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B io k  w r o g ó w  P o ls k i .  o k u p a c y a  Z a g ł ę b i a  H u h r y  p o s t a n o w i o n a
O ekrot, rozp isu jący  w yb o ry , otw iera 

■>kres o fic ja ln e j kam pan ii w yborczo;, bo 
n ieofic ja lną  już oddać,tui prowadzą, s tro n ­
nictw? lew icow e, k tó ry ch  cala. działalność 
sejmowa, by ła  obliczona" n a  sk ap to w am e w y ­
borców. Rzecz jed n ak  znam ienna, źe po ro z ­
pisaniu w yborów  pierwsze®! tb n k w tn e m  
posuńUyJjem" w alccyi przedw yborczej było  
ostateczno u tw orzen ie  Błc-ko niniejszo * ci 
narodow ych, o czem  doniósł tryum faln ie  
krakow ski sy o n is ty czay  „K ow y D ziennik". 
Miał zresztą  czerni pochw alić sio, bo b lok 
ów je s t dziełem  żydów . Mą on p o ląc ty ć  
zarów no przy ak cy i w yborczej, ja k  i w  p rzy ­
szłym Sejm ie, w szystk ie  obee narodow ości 
w państw ie, a. w ięc N iem ców. U kraińców , 
Białonisiifów," n o  i n a tu ra ln ie  żydów , k tó ­
rym, jako  tw órcom  b loku , p rzypadnie  ro ­
la k ie ru jąca . P racow ali on i w  tym  k ie ru n ­
ku  już, oddaw na i n ie k ry li się w cale z tą  
robotą- Zdaw ali solne rów nież spraw ą z  roli 
jaką odgryw ają . Jeszcze  p rzed  utworze- 
Łiem b loku  pos. R o sen b la tt z ca łą  o tw arto ­
ścią pisał w .„Lodzę r T ag eb la tt" ;

„Blok bodzie posiadał wielkie znaczenie, 
ponieważ zawsze swemi głosami przeważać 
będzie szalę na tę  lub ową stronę. Zwyczaj­
nie mówiąc, znaczy to, to  we wszystkich 
ważnych sprawach będzie się musiało zwra­
cać do tej grooy i dokładnie się informo­
wać o jej woli i zamiarach, a grupa ta. w ta ­
kich okolicznościach będzie mogła stawiać 
żądania 5 dawać swe głosy ternu, co naj­
bardziej spełni jej żądania. Można uważne 
taki stan rzeczy za nieetyczny, cyniczny, ale 
jednak tak  jest".
Nie wątpimy, że do tego „cynicznego", 

ja k  sam przyznaje pos.- Rosenblatt, spisku 
kie wszystkie przystąpią grupy i partye 
obcych narodow ości. Ale zato te,  ̂któro 
•gromadzą się w bl-okii, zaznaczą ją win© 
*we antypolskie stanowisko. Bo cóż mczc 
•grupow ać razem różne narodowości, mają 
6* fałfc-.«Mnriwfi jntir tu tt i rrb ?  Kitem, ki ó- 

' — ^ ' t ^ ó t e y  cei^-walki * na- 
3em i państwem polakiem, to  generalny 

szturm dla osaczenia, żywiołu polskiego 
1 pozbawienia go należnej mu w państwie 
roli. Będzie to więc właściwie blok wrogów’ 
Polski. Ale nie na tern kończy się jego zna- 
szenie w przyszlem ustosunkowaniu sił w 
Sejmie.
• Wiemy % ostatniego przesilenia, jak zgo- 

inie żydzi i Niemcy współdziałali z socja­
listyczną i socyalizujaca lewicą. I w nowym 
dojmie blok mniejszości narodowych będzie 
Podporą dla lewicy i odwrotnie. Może nawet 
fetk sio złożyć, że utwo-rzy on wraz z łewi- 
Rą nieznaczną -wprawdzie, ale większość. 
Przewiduje to sam p. Witos, który w roz­
mowie ze współpracownikiem „Dzień ik a 
Pczn.“ pewiodział:

„W alka będzie ostra. a sprawa może -wy­
paść tak, że lewica z przedstawicielami ob­
cych narodowości w przyszłym Sejmie osią­
gnie większość. Trzeba przytem pamiętać, żc 
przybędą tu  jeszcze Rusin?, no i socyaliści 
Wzmocnią się przez Górny Śląsk11.

W ten sposób może wytworzyć się sytua- 
tya wprost potworna. Reda rządzić w Pol­
ice obce narodowości, dla których powsta 
de państwa polskiego było „nieszczęściem".

spółki z kom unistam i, socyalistam i i r a ­
dykalną lew ;ca. B ędą rządzić a lbo  żyw ioły 

w rogie P o ls c e ,  albo  zacietrzew ieir 
,&kciai'ze. k tó ry m  chodzi nie o u trw alen ie  
Państwa polskiego, lecz o u trw alen ie  w t; ' 
Państwie, lub  na iogo gruzach  swycb party : 

P arty jnych  utopii.
N a co liczą o rgan iza to rzy  b loku mnieiszo- 

>«i narodow ych i jak  oceniają  żydzi i Niem 
*7 sw ój sojusz z lew ica, określa  to  dobi 
n ie  syon istyczny  „N ajes H a jn t“. P isząc 
'  rezu lta tach  mromirocY* k ryzysu  rządow e 
ęn, dzienn ik  ten stw ierdza, iż przez sojusz 
ęw iey % N iem cam i i żydam i „u leg ły  *bu- 
■zeniu podstawi*. M  któvveh do: •f. i . ..... i
fpierhlo sio ..Tró" ąr.anic-nne samowladztwo ! 
Narodowości polskiej w Polsce". I

A więc chodzi o  to. aby naród polski j 
r® był gospodarzem ma swej ziemi! p 0 te-i 
r* właśnie bodzie dążył blok mniejszość5 f 
^■odowyeb'. To niebezpieczeństwo powin !

uświadomić sobie, wstępując w okres i 
k tó ^ ? 55 ■wyborczej. Wszvstk;e żywioły j 
l a n S 1 tpśi jest byt państwa polskiego 
►W . ^ ^ rn ie  stanaó do wahn j swoim 
dn,- 1 udaremnić planowany spisek prze 

iS®ą rodow? r.ebkiemn 3 rdsee .

i d e rz e a  Wirfbcm.
Berlin. (A. W.) Z Paryża donoszą, ^jakoby jniemieckiego, wynoszącego 120 miliardów ma­

rek v.- złocie aa 2 części: jedną część w kwo­
cie 50 miliardów zapłaciliby Niemcy, a pozo­
stałe 70 miliardów miały bvć umorzono w mia­
rę umorzenia wzajemnych długów koalicyj­
nych'.

i kania się z Beneszem, * w poniedziałek uda 
# j.sie z Pragi do Berlina dla konferowania a  Lan

rząd francuski przygotowywał w przyspieszo­
n e j  tempie wojska, przeznaczone na ofeopaeyą 
Zagłębia Ruhry. W edług pogłosek, okupacya 
ma być przeprowadzona w przeciągu 48 go­
dzin. zwłaszcza że rząd francuski ma dc <lys- 
pąkjeył dostateczną ilość wojska- i nie zaj­
dź!! potrzeba, powoływania roczników, rezer 
wy. Akcya ma być przeprowadzona, w ten 
sposób, że ruch przemysłowy okręgu Ruhry 
nie dozna żadnych przeszkód.

Paryż. (A. W.) W edług paryskiego wydania 
„Daily Mail", zamierza Poincare w pierwszym 
rzędzie zająć wszystkie niemieckie dochody 
w obsadzonym obszarze, następnie przeprowa­
dzić sekwestr niemieckich kopalń państwowych 
w Zagłębiu Ruhry i losów państwowych na le­
wym brzegi* Renu.

ANGLIA JESZCZE NIE WIERZY W GROŹBY 
FRANCYI.

Londyn. (A. W.) Korespondent londyński 
„Oiircągo Tribuno" donosi, fcj w angielskich 
kołach politycznych nic biorą na seryo groź­
by Francyi odnośnie do obsadzenia zagłębia 
Ruhry w ciągu 48 godzin, jeżeli Niemcy nie 
dostarczą produktywnych zastawów. Koła po­
wyższe są zdania, źe w razie, gdyby Francya 
zdobyła się na taki krok, uznanotoy trak ta t 
wersalski za zerwany. Zc względu na tę  ewen­
tualność wstrzyma się Francya niezawodnie od 
tej akeyi.
PROJEKTOWANY ŚRODEK WYJŚCIA ZE 

SYTIJACYI.
Warszawa. (Teł. wł.) W edług doniesień 

dzienników paryskich środkiem do wyjścia z 
trudnej sytuacyi byłoby rozdzielenie* długu

Emisja rspamyjna w Birlwie.

PARLAMENT ZA  PRZYŁĄCZENIEM 
AUSTRYI DO NIEMIEC.

Wiedeń. (A. W.) Stronnictwa rokują i  F/Ą- 
dom, aby ton w razie gdyby Liga narodów nie 
przyszła Austryi z pomocą konkretną, poczyni! 
starania o zniesienie 68 paragrafu trak ta tu  
weisa kkiego, zabraniającego Austryi ‘przyłącze­
nia się tia Niemień. W ^zosaisza Rada ministirpw 
zajmowała eię na dłuższem posiedzeniu tą  
sprawą.

Wiedeń. P. A- T. „Neues Wiener T agołt" do­
nosi z Berlina: Należy przypuszczać, że roko­
wani? przybywających tu  członków kom isji

potrwają" kilka d n i-w T e c  S g o  komEj-a r o ! W jw ia ia  z d a ń  m ięd zy  P r a g ą  a  W ledn lam .

S u k sk S j p 3 .v s m t Q F  ir la a d z k fe h .

Londyn.róA. W.) Z Dublina donoszą, iż kon- 
centracyę wojsk powstańczych, która umożb’ 
w:la zajęcie DtmdaJka, ułatwiła okoliczność, iż 
w mieście odbj*wał się \rfelid match footbaio* 
wy. Powstańcy otrzymali rozkaz zgromadzenia 
się w Dundalku pod pretekstem, fż przybyli 
na match. Dzięki temu manewrowi, ndaló ślę 
powstańcom wyprzeć wojska regularne z zaję­
tych przez nie pozycyi. Panuje, powszechne 
mniemanie, iż regularne wojska wcćnńgo pań­
stwa rozpoczną ukcyę odebrania miasta dopio­
rę po pogrzebie Artura Griffitłra.

paraeyjna nie będzie mogła- w sprawie moia- 
toryum wydać decyzy; przed końcem następ­
nego tygodnia.

FRANCYA TRW A NIEZMIENNIE NA SWEM 
STANOWISKU.

Wiedeń. F. A. T. Tdlegramy z Paryż:! cy­
tu ją  głosy prasy francuskiej o podróży człon­
ków komisyi reparacyjnej do Berlina. „Tiber- 
te“ uważa tę  podróż z& zbyieczną. gdy Poin­
care nie zmieni swego stanowiska. Także 
„Tempo" podkreśla, że Francya trwa niezmien­
nie przy awojem stanowisku.

Zapewiedż nowej Warwcyi.
Paryż. (A. W.) Z Brukseli nadchodzą wia­

domości, iż najpóźniej w listopadzie zejdzie się 
w Brukseli noiva konfereneya aliantów, colem 
ostatecznego uregulowania całego problemu re- 
paracyinego, a to  bez w zględu, na to, ozy 
F ran c ja  wystąpi samodzielnie, czy nie. Liczą 
z pewnością na udział Ameryki w te j kónfe- 
rencyi.

i u r * r >A j “ i»i > ł i *
 ̂ zrozumieć, że oddając głos nu knnd; 

j  Partyi skrajoweb. >?.oin ii'' na sotiis1 
w ńlokp w rogów  państw a

Każdy
|y- 

US7.
. . —“j\ u wrogo w pans-' wa polsldOgO. 
z; tu  o izocz w ażna. Rn nie jo; i by 

^ ie i m esad .n . co now iedzial Padorew  
e sbrem pożegnolnAm nreem ó.cieniu w 

r vce. że od vn'zv?zlveh w yborów  7nie • 
los Polski ‘ -  -

Przed ustaleniem graelci polsku-litewst
Warsząwa. (A. W.) R ada Ligi narodów po­

stanowiła, na sosy i majowej, źe w sprawie 
4*i«fcrt»ia strefy neutralnej między Polską a  Li­
twą i przeprowadzenia linii demarkocyjnej wy­
śle na miejsce koniisyę. W dniadi najbliższych 
przybywa do W arszawy przedstawiciel tej ko­
misyi p. Soura, poseł hiszpański w BruikselŁ

P. S. L. gotswe do wyborów.
W arszawa. (A. W.) Wczoraj zakończyły się 

2-dniowe obrady głównego zarządu P. S. L. o 
ustalenie szczegółów w dotyczących przygoto­
wań do wyborów. Główny zarząd P. S. L. za­
twierdził listę kandydatów na posłów. Ja k  do­
nosi „Kuryer Poranny", na listach tych jest 
duży odsetek inteligeneyi.

P. Moraczewski judzie po dolary.
W arszawa. (Tek wl.) W tych dniach wyje­

chał do Ameryki pos. Moraczewski celem wy­
dobycia zasiłku dolarowego na agitacyę wy­
borczą dla partyi socyalistycznej.

Burzliwe obrady synodu ewang. .
W arszawa. (A. W.) Wczorajszy trzeci i osta­

tni dzień obecnej se s ji Synodu ewangelickie­
go obfitował w burzliwe sceny. Zdawało ię .  
żo nastąpi rozłam Kościoła na polski i niemie­
cki. Ostatecznie o b r a d y  Sjmodn zostały odro­
czone. Termin następnej sesy? jeszcze nie zo­
stał ustalony. I  tu znów są (lwa .dążenia. Po­
lacy i część Niemców, lojalnie usposobiony:h, 
chcą by n©wa sesya odbyła się jak najrychlej, 
w każdym zaś razie nrzed wyborami do Sej­
mu. Niemieccy .hakatyści, ni o clicąc s,ę zde-r.a- 
dcować- przód’ wyborami do Seimn, propenu*:- 
•laznaęzyć termin nartępnej sesy? na grudzień.

Zmiany na placówkach zagrań.
W arszawa. (Tob wł.1 Stosownie ib  zapowia­

danych zmian ua naszych placówkaąh zagra- 
1 znych, poseł Wróblewski ina l.yć przetre- 
‘ony i  Londynu do W aszyngtonu, a do lo n - 
ynu ma jechać fc. niiu. spraw zagr. Skirmunt. 
dotychczasowy nasz i;i^ć*Ist*-. v ‘ * ’ -  W,-i-

yrgtonie, książę Kazimierz L u b o m ir s k i ,  ma 
..nicować przy*miuisteryurn sjpraw zagr.

KONFERENCYE PREMIERA NOWAKA.
V ł

Warszawa. (A. W.) Prezydent Nowak przy­
jął dzisiaj o godz. 11- rano posła polskiego w 
Tiadze, p. Piltza, i omówił z iihn sprawę osta­
tnio wytwórz,utvcb stosunków ur sprawls ja ­
worzyńskiej i niouregulowrnoj dotycheza? 
sprawy mniejszości polskich na Śląsku Cie- 
s \  ńskini.

W arszawa; (A. W.) Proz, Nowak przyjął 
•In. 10 b. m. posła Fhikm lvi oraz szefa fran-
.■■usl;5,li misyi wotskowei. W ciągu dnia ‘ptoz. 
Nowak złożył wizytę gen. włoskiemu Roinci.

Warszawa. (Telef. wł.) Premier Nowak przj*- 
a! wczoraj wieczorom pętla W itosa, z którym

odbył dłuższą konferencję. A dziś pi*zedpcdu- 
diiiem przyjął delcgacyę metodystów, szefa roi- 
syi franc. w Polsce, gen. Duponla, a  sarn -ło­
żył wizytę szefowi włoskiej anisyi wojskowej 
gen. Ofq2 di' i^ongŁwjA. ..pi-;—- .  >

NOWY POSEł’ DUŃSKI W- WARSZAWIE;
Warszawa. (A. W.) Dnia 19 b- m. przybył 

do W arszawy nowo mianowany poseł duński 
Miels Peter.

BUDŻET NA R. 1923 W PRZYGOTOWANIU.
Warszawa. (A. W.) W szystkie urzędy cen­

tralne prowadzą ożywioną pracę, pozostającą 
w związku z preliminarzem budżetowymi na r. 
1923. W dniu 1 września b. r. npłj’wa termin 
wniesieuia do Ministerstwa skarbu projektu bu­
dżetu przez poszczególne urzędy centralne-.

SPRAWA WYDALANIA POLAKÓW Z GDAŃ­
SKA — ZAŁATWIONA.

Gdańsk. P. A. T. Po dłuższych rokowaniach 
w 9prawie procedury wydalania obywateli pol­
skich z terytoryum wolnego miasta Gdańska, 
któro toczyły się pod przewodnictwom wyso­
kiego komisarza Ligi narodów, doszło na po­
siedzeniu dnia 17 b. ra. pomiędzy generalnym 
komisarzem Rzeczypospolitej Polskiej Pluciń­
skim a przedstawicielem senatu gdańskiego Dr 
Ziehnem do zupełnego porozumieniu w tej spra­
wie na podstawie rczolueyi Rady Ligi narodów 
z 13 maja b. r. Ustalony tekst porozumienia bę­
dzie podpisany w najbliższych dniach.

WALKA Z JĘZYKIEM POLSK. W GDAŃSKU.
Gdańsk. P. A. T. Frakcya nacyonalistów 

niemięcich w sejmie gdańskim zglosiia wnio­
sek, domagający się od senatu, by przedłożył 
sejmowi projekr ustawy, regulujący używanie 
języka państwowego w napisach i ogłoszeniach, 
a zwłaszcza w sklepach i biurach. Wniosek 
domaga się wyłącznego używania w tym celu 
języka niemieckiego,

MGR. LAUBI U PAPIEŻA.
Warszawa. (Te), wł.) Z Rzymu donoszą, iż 

19 b. m. p r z y j ą ł  Ojciec 6w. na posłuchaniu 
nuiscyusza apostolskiego w Polsce, nigra 
Lauii.

Groźne położenie Austryi.
Wiedeń. P, A. T, (W. B. K.) Kanclerz pań­

stwa przyjął wczoraj i dziś zastępców państw 
koalicyjnych i zwrócił im uwagę na groźne po­
łożenie Austryi, wywołano wynikami kcałeren- 
cyi londyńskiej, w szczególności przekazaniem 
sprawy kredytów dl? Austryi Lidze narodów, 
oraz opóźnieniem w założenip banku emisyjne­
go. To fakta zaostrzyły trudne położenie An- 
<tryi. Rząd austryacki zdecydował sio z tego 
powodu wejść w kontakt z trzema państwami 
sąsiedniemi i przystąpi do wymiany zdań z Ber­
linem, Pragą i Rzj-mem. Kanclerz wyjedzte 
w niedziele na jeden dzień do Pragi, celem spo

Praga. P. A. T, Czeskie Biuro prasowe do­
nosi: W związku z obecną sytuacyą politycz­
ną, jaka się ukształtowała po konfereucyi lon­
dyńskiej, jak również* ze względu na zbliżającą 
się sesjrę Ligi narodów, nastąpiła w ostatsieb 
dniach wymiana zdań pomiędzy Pragą a Wie­
dniem. Rząd austryacki wyraził życzenie bez- 
l)ośiednioj wymiany zdań z rządem praskiui. 
W tym celu kanclerz Dr Seipcl przybędzie 
w poniedziałek do Pragi.

M M z jf n a r id o f ta  k a n te r e n e y a  w 

••ozbrajenia.
Wiedeń. (A. W.) Dwudziesta, korfcreneim 

międ*:vpa)!amenfnrnoj unii. iłn której należy 
grup uarodowjTcij, wyznaczonych przez par- 

.lamenty: eurępejski. amerykański i azyatyckf. 
rozpocznie się w Wiedniu dn. 28 sierpnia b. r. 
i potrwa trzy dni. Na porządku dziennym m. 
in. będzie sprawa rozbrojenia i k '  mniej­
szości naroilowych.

KONFERENCYA M. EŃTENTY ODBĘDZIE 
SIĘ W PRADZE.

Belgrad. (A. W.) Konfereneya przedstawi­
cieli państw* małej ententy odbędzie s*ę dnia 
24 b. m. w Pradze, a  nie jak  poprzednio za­
mierzano — w Marienbadzie. Bułgarya odrzu­
ciła propo/.ycyę przystąpienia do małej ententy

Demonstr. astjrczeskie Ra Słowaczyźnie.
Cieszyn. (A. W.) „Vecorai Ceske Slowc“ 

atakuje lrs. Elinkę i słowackie stronnictwo lu­
dowo z powodu zajść, jakie miały miejsce pod­
czas uroczystości poświęcenia sztandaru orga­
nizacja „Orla" w  Zlatych Morawciach (Kom. 
Cieków). Mianowicie po mowie księdza posła 
Hłinki ,o jattebiirskie-j annowio, obecny ihira 
ludu krzyczał: „Precz z jprezydenten^ hańba
mu i t, d. Pod koniec wiecu odśpiewano hymn 
narodowe słowacki w  zmienionej jednak tre­
ści, bo zamiast słów: „Gdy się chmury stracą, 
Słowacy ożyją", śpiewał obecny bul: „Gdy się 
Cze6i 8tra,cą> Słowacy ożyją".

Z a o s t r z e n ie  s y t e j f i  w B aw ary i.

Monachium. (A. W.) Jako  objaw nwydatuła- 
jącegt się coraz więcej rozłamu między Bawa­
ry ą a Rzeszą, należy uw ^.ać wystąpienia przy­
wódców rozmaitych grup politycznych, t. sw. 
„ojćzyslyeh organizacyi", którzy domagali się 
w sejmie kategorycznie odrzucenia układu 
berlińskiego, a  także i częściowo rozwiązania 
sejmu. W odpowiedzi na to oświadczył mini­
ster wyznań Dr Matt, żo odrzucenie układu 
berlinskiJigo równałoby się ustąpieniu gabine­
tu  i rozwiązaniu sejmu.

Sojusz niemlecko-sowlecxi.
Londyn. (A. W.) Korespondent „Timesa" do­

nosi z Rygi, że Oziczerm i Litwinow pertrak­
tują z rządem niemtetkim o zawarcie sojuszu. 
Dawniejsze urnowy między Itosyą a  Niemcami 
będą unieważnione, a  podpisanie nowej umowy 
ma nastąpić niezadługo.

0  p rz y ję c ie  W ęg ie r  do  Lig; ( t o r f ó w .

Budapeszt. P. A. T. (Węg. B. K.) Rząd wę­
gierski wysłał do generalnego sekretaryatu  
Ligi narodów noto, w której wskaż,u je, że i  
powodu znanych wydarzeń jesiennych w za­
chodnich Węgrzech, był zmuszony orosić o od­
roczenie do przyszłego posiedzenia Ligi naro­
dów jego podania o przyjęcie do Ligi. Prośba 
ta  została uwzględniona i jak wykazuje pro­
gram obrad trzeemi sesyi Lisi, podanie Węgier 
o przyjęcie do Ligi. wejdzie pod obrady tej 
sesyi. W ęgry przywiązują wielka wago do te­
go, by zostały przyjęto do Ligi narodów. Nota 
zawiadamia wkońcu. że rząd polecił m inistro­
wi Banffyemu zastępowanie wobec Ligi poda­
nia o przyjęcie We o-;,,- <n T.igi.

R łą ć  w ło s k i  p r z e c i n a  fa s z y s to m .

Rzym. (A. W.) Zapowiedź Mussoliniegc, iż 
celem fascistćw jest utworzenie państwa fa- 
Scistycznego, wywołała ze strony rządu ośtrę 
pcgoiowie wojskowe i wszystkie drogi, prowa­
dzące do Rzymu, obsadzono wzniocnioncmi 
załoganfi wojskowemi.

PIERWSZA SEKTA FASCISTÓW.
Rzym. P. A. T. (Buvas). „Popolo dT.alia’1 

donosi, że w Paryżu założono pierwszą sektę 
stronnictwa fascistów, k tóra — jak powiada 
dziennik — ma bronić interesów i niezawisło­
ści duchowej Włochów, mieszkańców Francyi.

S ila e  k o n o e B tra e y e  w o jsk  tu r e e k lc l ł .’

Londyn. (A. W.) Według otrzymanych to 
inform acji koncent.racjm sił kemalistów w oko­
licy Ismidu przj-'bra!a poważue rozmiary. — 
Ukończono już jakoby przygotowania do mar- 
szn na Skutari na wypadek, gdyby Grecy 
przekroczyli granicę Tracyi. Siły nacyonali- 
stów dosięgają podobno 80.0R0 ludzi.

DALSZE PRZEŚLADOWANIE KOŚCIOŁA 
KATOLICKIEGO W ROSYI.

Lwów. (A. B‘.) Korespondent Agonem
W schodnicf z nad Zbrucza donosi, że pono­
wne  ̂rekwizycye sowieckie w świątyniach na 
Ukrainie dotyczą kilku kościołów rzymsko-ka­
tolickich, ochrania się natom iast cerkwie pra­
wosławne I świątynie nowo powstałej sekty  
sztnndu.

Lwów. (A. W.)° Korespondent, Agencyi
Wschodniej * nwł Zbrucza donosi, ie  w* proce­

sie, wytoczonym przeciwko aresztowanym Jw 
Kamieńcu Podolskim fa+iedzu Niedzielsidemn,* 
stosuje się ohyanc metody postęimwania, któ­
re doprowadziły do ataku  sercowego I choro 
by nerwowej u aresztowanego księdza. W sku­
tek choroby aresztowanego zawieszono posie- 
dzenia procesu. W sprawie księdza Niedziel-, 
skiego występują jako prokuratorowie byC 
Galicyanie Sidoijak, profesor uniwersytetu w 
w Kamieńcu i Boryueńko, były atarean armii 
1 etru8zewicza, t y  okazy i wvmienionego procesu 
prowadzi Boryneńko gwałtowną agitacarę an ty ­
polską na Podolu.

NOWA SEKTA RELIGIJNA W ROSYI. 
Lwów. (A, W.) Korespondent „AW " z nad 

Zbrucza donosi: Powstała w roku 1921 sekta 
mesyan syonistów rozwija ostatnio na Uliraini?: 
przy poparciu władz sowieckich, żywą działa!-’' 
ność wśród ludności także chrześcijańskiej. 
Przejściowym stopniem wspomnianej sekty," 
będącej odłamem mozaizmu, są  t. zw. sobotni- 
cy, święcący sobotę. Do sekty tej przystąpiło 
wielu chłopów w guberniach: jekaterynosław- 
skiej, herzońskiej i kijowskiej. Władze sowie-' 
ckie udzielają wymienionym sektom wydatnego 
poparcia Organizacyjnego i finansowego.

Różne wiadomości.
W arszawa. (A. W.) Dnia 19 b. m. po połu­

dniu Naczelnik Państw a przyjął dclegacyę ju­
gosłowiańska z posłem Simiczein na czele na  
uroczystej audyencyi, w czasie której poseł 
Simicz wręczył Naczelnikowi ‘Państw a najw yi- 
S7-y order Jugosławii.

Monachium. (A. W.) Czynią tu taj wielkie 
przygotowania dla uroczystego przyjęcia mar­
szałka Hindenburga. k tóry  w  poniedziałek przy- 
jedzie do jednej z bawarskich miejscowości ką­
pielowych j zabawi i  eden dzień w Monachium. 
Stowarzyszenia i w ogóle cała ludność przygo­
towują wspaniałą akcyę hóldn dla marszałka.

Paryż. P. A. T. (Nawis). Zmarł tu taj historyk 
Ernest Layisse, członek francuskiej Akademii 
Umiejętności. , *

Genewa. P. A. T. (Havas) N a posiedzeniu 
komitetu hygieny W liyte złożył sprawozdanie 
z działalności komitetu, dał obraz prac doko­
nanych, podniósł zasługi Polski i wskazał, że 
byłoby pożądane, aby kom itet rozszerzył, sw^ 
działalność na Litwę i Łotwę, oraz aby utwtK 
rzył kw arantannę w Dyneburgu. Koszta takie­
go urządzenia wyniosłyby 200.000 f. szt. Kwa­
rantanna umożliwiłaby przyjmowanie wszyst­
kich uchodźców łotewskich i litewskich. Po 
dyskusyi uznane ten projekt za trudny do 
przeprowadzenia. Delegat angielski Buclianan 
oświadczył, że rząd angielski ofiaruje 100.000 
f. szt. na rzecz- utworzenia kontroli sanitarnej 
po obu sironach granicy rOfcyjskiej, pod warun­
kiem. żc inni członkowie wpłacą podołali? 
<umy.
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Z dnia politycznego.
Owoce zjazdu krakowskiego.

Zdaje się, ie  zjazd Legionistów zaczyna już 
wydawać owoce. Jak  donosi „Głos Pomorski1*, 
na zebranie Związku Lud. Nar. w Grudziądzu 
przybyło 30 socyalistów pod dowództwem ka­
pitana wojsk polskich Jarosza. Bojówka ta  od 
samego początku zachowywała się hałaśliwie, 
nie chcąc dopuścić do obrad. Dopiero zawe­
zwana 1'Crlieyat usunęła z sali awanturników.

Dodać należy, żo utw orzoro w Grudziądzu 
wielką bojówkę z najskrajniejszych żywiołów, 
na czole której sto ją oficerowie w ojska pol­
skiego. Nazwiska ich „Głos Połnorski" ma 
ogh* ić w tych draach.

Ka razie wstrzymujemy się od komentarzy, 
czekając na dalsze rełacye „Głosu Pom.“

Walka o polskość Kościoła ewangelickiego 
w  Polece.

W ,W arszaw ie toczą się obrady Synodu K o­
ścioła ewangelickiego w Polsce* dotyczące or­
ganizacji tego Kościoła.

Podstawę dysku% i stanowiły dwa projekty 
tej organizacji, jeden ułożony w duchu pol­
skim, czyli t. zw. warszawski i drugi wybi­
tnie hakatjgstyczny t. zw. łódzki. W obradach 
ujawniły się  zasadnicze różnice pomiędzy kie­
runkiem polskim a  niemieckim. Do gwałto­
wnych scen doszło przy omav ianiu m ateiyał- 
nych podstaw Kościoła.

Zwolennicy7' projektu warszawskiego pragną 
^.wprowadzić system opodatkowania przymu­
sowego, dający Kościołowi polskiemu niezale­
żność materyalną, przyczem Kościół korzy- 
staćby miał z ewent. pomocy państwa przy 
ściąganiu przypadających należności (jak to 
jest. dotychczas praktykowane); zwolennicy na­
tomiast kierunku hakafystyeznego nie chcą. 
w żaden. sposób do takiej niezależności dopu­
ścić i żądają by  wprowadzić sysjem składek 
dobrowolnych, z wyłączeniem jakiejkolwiek 

ingerencyi, czy też pcmocy ze strony władz 
państwowych. Charakter* roboty zaślepionych 
zwolenników Berlina uwydatnił się tu ta j w ca­
łej pełni.

P o d  wodzą żydów i za pil róądze sOwkekie.
Komuniści nie prożnsrą. Zasilani obficie 

funduszami z bolszewii usiłują zakładać w Pol­
sce wciąż nowe „jajeczka*1, działają również 
wśród młodzieży. Niedawno wrndze wpadły n« 
tro p  „Związku młodzieży komunistycznej11, 
k tó ry  miał główną siedzibę w Warszawie, a 
obejmował palą Fołake. Śledztwo ustaliło, ie  
ta  organizacya komunistyczna pozostawała 
w ścisłym związku z  aresztowanym niedawno 
■w Warszawie Toeplitzem (żydem). Dalej wła­
dz© stwierdzały, i e  zlikwidowany^ „Zw:ązek 
młodzieży komunistycznej11 zaczął chilezą dzia­
łalni tść pod firmą niezawisłych socjalistów .

Że nici a k e ri komunistycznej wychodzą 
* Moskwy, matmy nowy dowód. W Podwoło- 
ezyskact aresztowa-.o dwóch kuryerów orgx- 
nizaeyi koimmistyomej w Polsce, którzy  
chedełi przedostać się do «osyi. P izy  areszto­
wanych znah-ziono szereg listów  od komuni- 
gtyw „polskich11 do komisarzy boLzewickich, 
poświęconych sprawom propagar Jy w Połsce. 
Jeden  list zawierał wyrzuty, iż nie można roz­
szerzać akcyi bolszewickiej w Połsce, mocno 
nadwątlonej przez o reszt cwanie Toepłitza i  to­
warzyszy, ponieważ n i e  p r z y s ł a . n o  od-  
p.o.w.Le.d.n i c h  f u n d u s z ó w ,  a  obecne już 
się wyczerpały. Aresztowanymi są: Icek Am- 
ster i Johem i Mossowski, a więc znowu ży­
dzi.

„Polskie Centrom ^
Infonfiują nas, żc Narodowe Zjednoczenie 

Ludowe, Stronnictwo Katolicko Ludowe i Pol­
ski Z w ią z e k  Kresowy, wespół z organizacjami 
połilyeznemi i  społecznemi, oraz grupami 
działaczy bezpartyjnych. reprezentujr-eemi kie- 
run sk umiaikowany, tw orzą komitet wybor­
czy pod ^Polski® Cćfit rum ■ i

Polacy ofiarą bezprawia w Gdańsku.
Adwokat, p. St. Langowski, Polak, zamie­

szkały od wielu la t w Gdańsku, zwraca uwagę

w „Gazecie Gdańskioj11 na niebezpieczeństwo 
prawne, grożące polskim obywatelom na tery- 
toryum Gdańska.

Oto, każdy z nich może' być wsadzony do 
aresztu w TYolnem m. Gdańsku, jeźli jest eoś 
winien jakiemuś gdańskiemu obywatelowi, 
albo firmie — a to  dlatego, ponieważ jest 
„obcokrajowcem11, zaś ci, co układali umowę 
polsko-gdańską, nie wiedzieli, czy zapomnieli
0 tern, że ustaw y gdańskie na tak i areszt po­
zwalają i dlatego w tej umowie nie umieścili 
artykułu, że za długi odpowiada się m ająt­
kiem, ale nie wolnością.

Taki właśnie przypadek zdarzył »!ę świeżo 
pewnemu kupcowi warszawskiemu, który  przy­
jechał dla wytchnienia do Sopot, a  więc na 
„terytoryum  gdańskie11. Dano mu odpoczynek, 
ale w areszcie gdańskim. Jak  się to  stało?
O.o, zamówił u jednej z firm gdańskich mąkę
1 nie odebrał jej, twierdząc, że nie odpowia­
dała umówionym warunkom. Przy sposobno­
ści swego pobytu w Sopotaeh, poszedł do owej 
firmy, aby7 pogadać o interesie. Na to  czekał 
kupiec gdański; podał do sądu o zaaresztowa­
nie „obcokrajowca1* z powodu dłużnej sumy7. 
Sąd wydał w tym  sensie rezolncyę z dodat­
kiem, że dłużnik może się uchylić od aresztu, 
gdy złoży kancyę 450.000 marek niemieckich.

Rezolncyę doręczono dłużnikowi, a jego sa­
mego o d p r o w a d z o n o  o d r a z u  d o  
a r e s z t u .  Żona aresztowanego kupca pol­
skiego zdołała w ystarać się 0 żądaną kaueyę 
i po dwóch dniach „dłużnik obcokrajowiec1- 
został wypuszczony.

W ypadków takich jest więcej.
U staw y . niemieckie zachowały wprawdzie 

więzienie za długi, ale społeczeństwo uważa je 
za „rzecz przestarzałą11. Jednak w stosunkach 
z Polakami sądy gdańskie chętnie stosują tą  
„barbarzyńską in sty tu c ję  prawną11.

Dodajmy, że jeśli jakiś polski wierzyciel- 
egzekwnje swoją nałeżytośó, to  musi w razie 
żądania aresztu, złożyć kaueyę, tak, jak  kar 
żdy wierzyciel „obcokrajowy11, choćby nim był 
nawet fiskus polski kolejowy.

T ak wygląda „gospodarcza jedność11 Polski 
z  Gdańskiem. Obecnie ochrony prawnej dla 
obywateli polskich niema. Każdy może być 
arcaztowaty*choćby za wątpliwą pretensję, ale 
gdy sam ma prątensyę, musi składać kaueyę 
nieraz w wysokości wartości przedmiotu spo­
ru, czyli w praktyce, zrzec się swej pretensyi!

Is k ie rk i.
„Doloj gramotnyje*1.

( Rząd polski w swej trosce o dobrobyt 
i szczęście obywateli, w ydał bardzo doniosłe 
zarządzenie. Ażeby ratować nieszczęśliwych 
szaleńców, którzy chcą oddawać się studyom 
naukowym, podniósł znacznie opłaty uniwer­
syteckie, aby w ten sposób utrudnić młodzieży 
dostęp do wyższych uczehJ. J e s t  to  krok nie­
zmiernie hnmanitarny, bo uchroni bardzo wie­
lu  młodzieńców od strasznej doli głodoraorów- 
intełigentów. Tkw i tu  t» k fc  Me* prawdziwe­
go demokrątyzrau. Niech zapanuje '■ówuość ta­
kże na punkcie poziomu umysłowego Ja k  n a j­
więcej analfabetów! „Dołoj gramotnyje!11.

Są jednak ludzie starej daty, którzy tw ier­
dzą, że społeczeństwa i państw u jest potrzebna 
inteligencja. Ale Dod tym  względem w naszych 
stosunkach niema żadnej oba wy. Inteligencji 
nam nie zabraknie. Mamy przecież ar k raju  za­
możną młodzież żydowską, k tórą stać na tak  
kosztowne studya. Ona poświęci się, zapełni 
uniwersytety i zajmie wszystkie niezbędne w 
państwie placówki. Chm.

Mocarstwa * anonimowe.
(Ankieta w sprawie żydowskiej — zebrał A» 
,  Nowacsj óski).

„Tolerancya, ale i dla prawdy11 — trudne 
znaleźć lepszo m otto książki, której ceł om jest 
przedstawienie przeróżnych zagadnień żydow­
skiej społeczności. Bądźmyż więc tolerancyjni, 
a także bezstronni wobec dzieła zebranego 
z mrówczą pilnością, a zaprawionego dzienni­
karskim pośpiechem. Wielką przysługę, nie­
ocenioną, oddal jp. Nowaczyński naszemu spo­
łeczeństwu, omawiając wszystkie strony psy­

chiki żyć owakiej i  roli, jaką żydzi odgrywa 
ją  w świeeie, rzuceniem opinii blisko pół ty ­
siąca wybitnych umysłów.

Trudno w  rozproszkowanej ankiecie szukać 
planowego układu, tego tam  znaleźć nie mo­
żemy), ale- zato z każdej k a rty  widzimy jedną 
przewodnią myśl — p o s z u k i w a n i e  p r a -  
w.d.y. .

‘J-eźeli celem „Mocarstwa anonim owego-*1 bv- 
ło  ty lko  zapoznanie nas z tern, co o żydach 
myśleli i  myślą najznakomitsi uczeni i  publi­
cyści, i co znowu o nas mówią źydia, jeżeli 
chodziło o z 'hanie szeregu opinii, to  ceł zo­
stał w zupełności oeiągnizty. Jedna strona tej 
pracy więcej często rzuca światła na  sprawę 
żydowską, niż całe toraay pisane przez wielu.

W  pięciu częściach zebrane są urywld, obok 
sławnych nazwisk czytamy w yjątki p*ac auto­
rów mai 'o znanych; kilku kryje się pod pseudo­
nimami. Nie brak tu  także myłck, np. praca 
nad rozwojem liczby ży^ortwa w Polsce p. H o  
woriki jest przez dziwne mejAjrozumirnie opu­
blikowana pod imieniem prof. U. J . p. Wład. 
Serek owicza.

Na omówienie poszczególnych ustępów bra­
kuje mi miejsca; .z lekka ie.no przerzucę karty.

Kapitalnie oceniał Bismark przyczynę istnie­
nia żydostwa, mówiąc do Ta-tiszczewa: „Po cc 
Pan Bóg stworzył żydów polskich, jak  nie po 
to, abyśmy z nich mióli służbę szpiegowską?11 
(Mocarstwo str. 31).

Feuerbach pisze o rcligii żydowskiej: „W ia­
ra  żydowska jest egoizmem w formy wyzna­
niowe ubranym. Ich Bóg jest peisouifikaćyą 
rasowęgo samc»lubstwa“ (str. 51).

Sarat żydzi przyznają (Otto Weiningor, str. 
96), że „wybitni ludzie- byli wszyscy zawsze 
antysemitami (Tacyt, Pascal. Yoltaire, Herder, 
Goethe, K ant, Jean Paiu, Scnapenhauer, Griłl- 
parzer, Wagner) i pochodzi to  stąd, że posia­
dając w sobie znaczn’e więcej elementów psy­
chicznych od innych ludzi, więcej też rozumieli 
się na żydostwie. niż in n i. .

Dla nas jednak największą wagę muszą mieć 
proroczo słowa największego, pc Skardze poli­
tyka i  statysty , St'. ?  taszy ca: (210 str.)

„Żydoslwo to  lotnia i zimowa szarańcza na­
szego kraju, która zaraża powietrze zgnilizną, 
roznosi próżniaeze.go ducha swych ojcóy wśród 
pracowitego ludu utrzymać sio nie może i tam 
tylko się gnieździ i mnoży, gdzie ma ochronę11. 
(Przestrogi fila Polski 1770 r.)

O tom pamiętać powinniśmy!
M i-k o .

C z e ?  w o n ,?  K r z y ż .
(TLL) Jako  nazwa na-czolnej władzy Czer­

wonego Krzyża ustaliło się ostatecznie od r. 
1887 wyiażenie: „Komitet międzynarodowy11 
(Comite International), jakkolwiek ten komitet 
stałe jest złożony z osób zamieszkałych w "Ge­
newie i  ma niezmionnie siedzibę tamże „M ię. 
* zynarod-ywym* jest jednak, bo dz ia fi^ośo  je7 
go rozciąga tdę na ww£y»lk!e narody świata.

W ydaje on czasopism# „RułloŁin internatio- 
nal de łaj Crois Rouge11, zarządza funduszami 
m u iMWiorzonynri, propaguje zakładanie no­
wych Stowarzyszeń Czerwonego Krzyża 1 czu­
wa nad tem, aby w razie wojny, gdziekolwiek 
na świeeie wybuchłej, zasady Czerwonego 
Krzyża by‘y, o ile możności, jak najściślej 
przestrzegane.

Mijały lata. Działalność Czerwonego Krzyża 
ogarniała zakres spraw coraz większy. I tak , 
w r. 1912 konferencja w Waszyngtonie po­
wierzyła „Komitetowi Międzynarodowemu11 w 
Genewie wprowadzenie w  czyn myśli, jakby 
można najskuteczniej zapewnić opiokę jeńcom 
wojennym.

W skutek tego powstaje w Genewie dn. 15-go 
sierpnia 1914 „A gencja międzynarodowa jeń­
ców11. Ozem była w czasie wojny, jaką  ulgę 
przyniosła jeńcom i ich rodzinom — jest 
w świeżej pamięci. W ystarczy zaznaczyć, że 
w czasie wojny zatrudniała naraz do 1900 
współpracowników płci obcijga.

„Kom itet międzynarodowy11 nie ograniczył 
się d o  opieki nad o fia ra m i wojny; z czasem 
zajął się łagodzeniem następstw katastrof, nic 
tylko wojennych. Gdzie lUf może pomódz ze

swyćh funduszów, taimi przvnajraniej pomaga 
czujnością, obmyślając środki ratunku.

On to  przypilnował po wojnie, aby rządy 
poświęciły trochę grosza, celem ułatwienia 
jeńcom, wyproszonym po całym świeeie, po­
wrotu do ojczyzny. Dzięki staraniom tego 
„Komitetu11*. Liga narodów, utwo-zona w r, 
1919, powierzyła mu wielkie dzieło repatryo- 
wania jeńców, i w tym  celu dała mu środki 
(pewną ilość okrętów!. W ten sposób mógł na­
stąpić ry-ćhły powrót setek tysięcy jeńców do 
domu.

W  r. 1919 Henryk DavLon, prezydent Czer- 
wonegb Krzyża amerykańskiego, podał myśl, 
aby Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża na 
całym, świeeie zajęły się w czasie poLojw w al­
itą w obronie zdrowia fizycznego ludzkości. 
Do tej wałki powstała obok „Komitetu między­
narodowego Czerwonego Krzyża11 w Genewie 
jeszcze „Liga Stowarzyszeń Czerwonego Krzy­
ża11 z różnych krajów. Sekretaryat jej urzędu­
je  także w  Genewie. Liga ta  prowadzi walkę 
z epidemiami Ma ona swoją reprezentację 
w obrębie Lig? narodów (w Sekcyi higieny) 
i działa w porozumieniu z „Urzędem między­
narodowym hygiony publfc/.nej11 w Paryżu 
(TOfEice iriternational"d1hygiene pubłiąuc). "Wy­
daje ona miesięcznik p. t. „Yers la  Sante11 
(„Ku zdrowiu11) w trzech językach: francuskim, 
angielskim i hiszpańskim.

W styczniu 1920 „Komitet międzynarodowy 
Czerw. Krzyża11 założył „Unię międzynarodo­
wą pomocy dla dzieci11 i kierował jej pracami. 
W przeciągu-7 roku d 'a  poratowania dzieci 
w różnych krajach wydano 35 milionów fran­
ków szwajcarskich. Za in ic ja tyw ą , Komitetu 
Czerwonego Krzyża11 powstał dalej „Wysoki 
Kom isaryat Ligi Narofiów11 dla opinki nad ty ­
mi, co musieli uciec z .Eosyi przed rewohicyą 
i głodem. (Wysokim komisarzom został znany 
podróżnik Nansen). Wreszcie „Kom. Czerw. 
Krzyża11 przyczynił się do zorganizowania 
przez Ligę narodów -walki z  pot ojenna epi­
demia tyfusu, k tóra  się obeenń prowadzi ze 
skutkiem.

Przychodzi na myśl, eoby się stało, gdyoy 
nie te wszystkie starania ludzi wielkiego serca, 
rozumu i woli. Eurepa po katastrofie wojny 
światowej wyglądałaby jak na początku wio- 
ków średnich po wedrówjiaeh narodów, t. j. 
jak pustynia.

W Ameryce prawie c.O trzeci człowiek należy 
do „Czerwonego Krzyża11. Gzy u nas, w  Pol­
sce, ta  -wielka instyi.ucya znalazła już takie 
uąnanie i zrozumienie Jtd potrzeby, na. jakie 
zashiguie?... '  W. W. Antoniewicz.

Z wędrówek po kraju.
Wycieczka na Wołyń.

(VI). Gościńcem dobrym jecnaliśmy z Łu 
cka do O ł y k i .  Był to  dzień św. Piotra, i Pa­
wła. Przed sam ą Ołyką uderzyła nas ogro­
m na liczba łodzi, idących z  m iasta w różne 
strony. Dowiedzieliśmy się, że to  z odpustu 
właśnie, niedgyś bard to głośnego na Wołyniu, 
a  i teraz licznie uczęszczanego. Ciekawego 
wrażenia doznaliśmy na widok tłumów, z dala 
całkowieie podobnych d o  gromady wielkomiej­
skiej, ałbowiem mężczyźni w ubiorach czar­
nych, z  kołnierzykami lśniący mi i w kapelu­
szach nowomodnych, a kobiety wszystkie w 
jedwabiach, trzewikach wysokich, a nawet 
i Łiałyeh. /

Jakżeż to  smutny obraz zaprzepaszczenia 
narodowości naszej nawet i w tym  kierunku! 
Jak  prędko w ostatnich czasach znikły nasze 
przepiękne stroje ludowe — tak  bogate w li­
niach kroju i wzorów, tak  niewyczerpane w 
pierwiastkach wyszywania i galonowania. Je ­
szcze trzydzieści la t wstecz wszędzie, po ka- 
żd&in ustroniu ziemi polskiej, można było spo­
tkać  się z okazami barwnymi tych osobliwości 
naszych, które świadczyły wymownie o wy­
sokim poziomie poczucia dla piękna rodzimego 
1 o zamiłowaniu do okazałości poważnych w 
każdym calu. Niestety! to, co tysiące la t prze­
trwało wśród burz czasów dawniejszych, dziś 
pod naporem lichoty zagranicznej nstąpiło 
nriejsca^ ubiorom, pozbawionym wszelkiego 
smaku i nie objawiającym żądnej narodowości.

Kraszewski jeszcze unosił się nad majesta­
tem sukmany polskiej, którą moznaby odnieść 
do czasów Lecha i P iasta  — nad krojem sfa- 
nika wiejskiego, będącego dowodem uzdol­
nienia nadzwyczajnego dla swojskiego piękna. 
Ani jednej sukmany, ani jediiogo stanika kolo­
rowego już nie obaczyliśmy!

Ołyka przedstawia się okazale raurami 
dwóch zabytków srtośnjwh w Polsce: zamku 
wspaniałego i pięknego kościoła.

Zamek szczególnie jest ważnym w dziejach 
sztuki polskiej, ho to  siedziba W cak-in tego 
słowa znaczeniu wielkorońska. Początek gro­
du gubi się w mrokach przeszłości Przypuścić 
by można, iż i tu ta j założenie sta rodawne 
opierało się o grodziszcze pogańskie, ponieważ 
jak  wszęd :ie obronność wyzyskiwała położe­
nie .niędzy rzekami, między Putyłówką a  Miło- 
wiezką. Wody szhiką odpowiednią ujmowane,' 
na podstawie jazów, musiały napełniać rowy 
głębokie dookoła grodu i rozlewały się szero­
ko dla wytworzenia stawów, jeziorzysk łubba- 
gnjsk nawet, z umysłu sztuc/ey-ch.

W wieku XVI. była to własność Radziwił­
łów, którzy w r. 1589 ustanowili o r d y  nar  
e y ę  o ł y c k ą .  Miejsce zaznaczyło się obrazir 
mi niesłychanie barwnymi w dziejach polskich. 
Kwitło tu  życie bujne, dworskie, pełne roz­
głosu. Był tn  szpital, był bank, były jarm ar­
ki, była nawet szkoła, zwana swego ezasu: 
„akademia bonarum artium11,

Zamek, zbudowany w czworobok’, musiał być 
przeinaczany około r. 1654, gdyż napis na ka 
mieniu ta k  mówi: Mikołaj Radziwiłł, zwaDy

C z a r n y m ,  zaznaczył eię opieką szczególną 
zamku i miasta. W cziisic v ojen Chmieląiokih- 
go zamek doznał także uszkodzenia.

Doszczętnego zrabow ic.ua dokonała wojna 
ostatnia, po której pozostały jedynie mury 
i sklepienia dolne. Obecnie zamoK pokryto da­
chówką szkliwioną na nowo — lecz po poko­
jach pnsto i odludnołł

Dzisiaj o wiele w ię c e j  mówi o świetności 
O łfki „za dobrych czasów11 kolegiata, wznie­
siona około r. 1635. Jestto  świątynia przepię­
kna, szczególnie wewnątrz, t-ehnąca duchem 
przeszłości naszej, która umiała się zdobywać 
na rzeczy do cLiś dnia uderzające. Kościół do­
znał po sklepieniach uf>r.kc*'"ema wskutek za­
makania dachów. Odbiło ś;ę to  także i na 
księgozbiorze w skarbW  po nad zakryst.yą, 
gdzie mnóstwo dzieł XVI. -Wieku w pięknych 
oprawach skórzanych, odciskanych a złoco­
nych. Ołtarz nowy, cały z marmuru, tuż przed 
wojną sprowadzony z Rzymu, odbija rażąco od' 
ducha pomnika polskiego. Jestto  dowód, jak 
dwa te św ia.y sztuki, nie dadzą się pojednać.

Nam się niesprawiedliwie ciągle wydaje, iż 
tylko duch sztuki włoskie; tworzy7! u nas rze­
czy wspaniałe. Przypatrując się bliżej, musi­
my przyznać, że to duch rodzimy przeważnie 
był sprężyną naszego polskiego artyzmu. Od 
dawna bowiem zapanował u nas kierunek wy­
noszenia, co obce, a obniżania, co nasze. Oly- 
k a  we wszystkiom kłam  zadaje takim poglą­
dom r, ducha obczyzny zaczerpniętym.
i Prof. Dr Zubrzycki

S p r a w y  s a k o ln e .
Egzamina wstępne do kl. l-szej,

Kura tory um Okręgu krakowskiego zawiada­
mia, że uczniowie, którzy złożyli egzamin 
wstępny do klasy 1-szej przed feryami, a  k tó ­
rzy l  powoduyrbrakń nriejsca nie dostali prxy- 
jęei do gbnarfyanm, w którem się temu egzar 
minowi poddali, mają się zgłosić do wpisów do 
Dyr. gimnazyrum V. w Krakowie, ul. Kochano­
wskiego \. 5. Uczniowie, którzy z  powodu p m v  
szkód nie mogli ooddać się egzaminowi wstęp­
nemu do 1-szej klasy przed feryami, m ają się 
po feryach zgłosić również w Dvr. gimn. V., 
która ich zgłoszenie przyjmie i wyznaczy ter­
min tego egzaminu.

W pisy aa  kursa nauczycie1 skie.
I)yr. Państw. Kursów naucz. (Pedagogium) 

w Krakowie zawiadamia, że wpisy na stuóyum  
roczno i dwuletnie odbędą się po feryach w 
dniach od 29 do 31 b. m. od godz. 9 do 12. 
Nauka w Pedagogium jest bezpłatna, a  nadt# 
młodzież pilna i niezamożna otrzymuje stypen- 
dya iKtdiigogic-zne z funduszów państwowych. 
Egzamina wstępne odbędą się od 1 do 4 wrze­
śnia. Informaeyi zasięgnąć można w kancełaryi 
Pedagogium przy ul. św. Marka nr. 34.

P o sa iy  nauczycielskie.
W akują posady nauczycieli, państwowych 

preparand nautzycielakich w następujących 
mi;.‘jseowoś'-i.!c:h Kurał.otyum Okręgu szkolne­
go warśzav,';-.ł;iego: Goszczyn, pow. Grójecki; 
Śzafaruia, oow. Rypiński; Klimontów, pow. 
Sandomierski; Jabicczna, pow. Biała Pcdłaska; 
Lrana, pow. K ons i an ty nowski; Turkowice, 
pow. Hrubieszowski; Sieciechów; pow. Kozie- 
nicki i Pułtusk. O posaó* te  ubiegać się mo­
j ą  nauczy ciele o zamiłowaniach wychowaw- 
ezych i uzdolnieniu metodycznrm, z ukończo­
nym wyżsfzym kursf.m naiiczycic-iskim, wzgłę-. 
dnie esrzaminem wydziałowym i paroletnią 
praktyką. Wyomgr^łzenie, jak  w . szkołach 
ćwiczeń. *

Nowi d y rc k 'v z y  g rtrnazyów.
Muiistersivvo WyR. i O. P. zamianowało: Dra 

V oycieeha Krajewskiego Dyr. państw, gimn. 
w; Toruniu, dyrektorem  gimn. św. Anny w 
Krakowie; Dra Stanisława Turowskiego prof. 
gimn. im. kr. Jana Sobieskiego w Krakowie, 
dyrektorem gimiuwrum w Zakopanem i J n ,7ć- 
ba ZachcR^kh-go, prof. gimn. św. Anny w K ra­
kowie, dyrektorem gim naz.um  w Nowym 
Ta-„o.

K R O N I K A .
ARRASY NA WAWELU.

Sjn-awozcławcy nism krakowskich mmli mo­
żność zobaczyć nadeszło cbo Krakowa arra3y, 
jakio bęrlą zdobić w przyszłości komnaty Zam­
ku królewskiego na Wawelu. Na pomieszcze­
nie arrasów przeznaczono tymczasem jedno 
skrzydło gmachu poszpitalnego. Przedstawiają 
się one okazałe i zawierają sceny biblijne. Ar­
rasy zostały wysłane z Moskwy przez Korni 
s y o  rewindykacyjną, Moskale, z powodu niedo­
pasowania ich do szczupłych rozmiarów sal, 
obcięli drogocenne ćlywany u dołu, porobili

w nich kwadratowe wycięcia, by mogły od- 
słanioó kominki, ślady  tego barbarzyństwa sta  
raninie w Krakowie naprawiono, tak, że arrasy, 
można już oglądać w całości. Pęk poobcinanych 
pasów R osjanie zwrócili, niestety, nie możni1- 
ich już doszyć do makat.

Gobeliny wykonane były na zamówieni© 
królax polskiego Zygmunta A ugustą w Brukseli 
w poło wio XVI wieku. Jeszcze dotąd na doi 
nych obramieirach widać monogramy tkaczów' 
brukselskich. Ogółem zawieszono w 4 salach? 
24 dużyoh i 4 mołe gobeliny. W kury , ar z ach 
i saiach poustawiano dla ozdoby starożytne, 
cen.no meble, jak kredensy, kandelabry, skrzy­
nie, oraz śliczny ołtarz z  XVI wieku, przedsta­
wiający Boga Ojca z Chrystusem, oraz szereg 
świętych patronów Polski. Niemniej okazale 
wygląda wysoki kiuytarz, ozdobiony rzeźbiono' 
mi głowami, które niegdyś mieściły się w sali 
poselskiej na Wawelu; sześć z tych głów ofia­
rowała rodzina Tarnowskich ze Szlaku, resztę 
zaś, w ilości 24, przesłano obecnie z Moskwy. 
W osobnej sali na TI piętrze znajduje się ogro­
mny namiot turecki- ofiarowany przGz Poto-' 
ckieh z Olszy.

Od niedzióli 20 b. m. w godzibfir.h od 1 do 4 
po południu codziennie otw arta będzie aż do 

odwołania wysfrwa wszystkich przedmiotów: 
zabytkowych. W stęp w wysokości 500 mk. od oso 
by, idzie na pokrycie kosztów naprawy gobe­
linów.

WA1.KA Ż DROŻYZNĄ.
Jak  się dowfadniemy ze sfer kompetentnych, 

władze wojewódzkie odniosły się w obszernym 
memoryah: do nadzwyczajnego komisarza dla 
zwalczania drożyzry W Warszawie, przedsta­
wiając radykalne sposoby przeciwdziałania pa­
noszącej się lichwie żywnościowej. .Tako jeden 
ze środków, podano w momorynle plan bez­
względnego zamknięcia i silnego obsadzenia 
strażą granie czeskiej i niemieckiej, przez któ­
re niesumienni handlarze przemycają masowo 
bydło i nierogaćizne. D alel celem ścisłego usta­
lenia zapotrzebowani? . ludności’na G. Śląsku, 
zaprojektowano, by centralna K om isja roz­
dzielcza w Mysłowicach, do której kierowana 
są wszelkie transporty, oznaczała stale i dokła­
dnie potrzebny kontyngent bydła, nierogacizny 
i t. d., przez co uniknie się wysyłania nadmia­
ru tówani. Oo się tyczy zwalczania drożyzny 
pieczywa i innwch artykułów żywnościowych" 
w mieście władze krakowskie zabiegają z całą 
energią, by uzyskać zboże i mąkę w takich ilo­
ściach, króreby starczyły w zupełności na yfy 
trzeby mieszkańców. Niebawem zbiorą się ko­
misy?. cennikowe: przy urzędzie wałki z lichwą 
< przy województwie, k tón  zajmą się szczegó- 
ioweir. zrewidowaniem obecnych cenników.

W dniu wczorajszym prezydyum miasta wy­
słało n3 ręce premiera Nowaka telegram na- 
stopującej treści: „Maśowy wywóz bydła i wę^ 
dhn przez Śląsk poza granice państwa wywołtf-! 
je ogromną zwyżkę cen bydła i mięsa, ora* 
powoduje brał mięsa w Krakowie. Rówmocześ 
śnie niebywała (Liemyzm. m ai mąki wy, 
gtailza ludność i wywołuje osromne rozgory 
czeniei Upras: a my o konieczne staraądaaniaP 
a prrećfewśzystkieuł o  ścisłe zamknięci® 
zachodnio-południowej granicy państwa”.

Kraków, 20 sie/praia.
ZBIÓRKA NA POGOTOWIE FATUNKOV/tf

odbędzie się dziś w wozach tramwajowych. 
Na taa szlachetny cel mieszkańcy Krakowai 
niewątpliwie nie odmówią hojnych datków,^

OMYŁKA DRUKU. W zamieszczonej w bsta-" 
tnim m im m e „Głosu Narodu11 rezolucji, 
uchwalonej na zgromadzeniu stronnictwa chrze-' 
ścijańskicj dem okracji, zaszła omyłka drukuj 
którą niriiejszem prostujeniy: Mianowicie usnęp 
trzeci rezolneyi opiewać ma:

Zgromadzenie -wzywa Zarząd miasta, aby do­
łożył starań  w kierunku jak najrychlejszego^ 
p r z e p r o w 7a d z e t i i a  k o m u n i k a c j i  k<v 
l e j o w e j  z p o w i a t a m i  r o l n i c z y m i  
w o j e w ó d z t w a  k.i.e,l,e,c,k,i,eg,o, której 
stanowić mogą podstawę wyżywienia ludności, 
m. Krakowa.

RUCH BUDOWLANY W KRAKOWIE. Naf 
wczorajszcm posiedzeniu Komisyl gruntowej.! 
odbytem pod przewodnictwem wieeprez. m. Eu- 
rego, roz[iatryav7ano między innemi sprawę tew  
nrinu rozpoczęcia budowy na parcelach,- naby- 
tj’ch od gminy. Wkońcu zaatanawiano się nad  
wai unkami odstąrńenia części gruntu na rilacir 
Jaidonowskich pod budowę domów mieszka*. 
n7 eh.

WAT.ÓZ *WĘDLIN. Do biur komisaryata
I. w Krakowie doprowadzono wczoraj W ojcie­
cha Pawluszlriewioza, ła t 27, zamieszkałego 
w Kłonem koło Rabki, z a ' usiłowań© wywiezie­
nie 25 kg. kiełbasy, którą miał zakupić w Pod­
górzu w slćłepie Zachowicza przy ul. Kałwa-1 
ryjskiej. Za 1 kg. tej kiełbasy płacił przytrzy­
mani- 1600 mk. Podczas doprowadzania gc nai 
inspekcję usirowa! on przekupić posterunkowe­
go kwotą. 1000 mk. Kiełbasę skonfiskowano, i) 

Zaznaczyć należy, że w ostatnich ezasadi 
władze kontrolne na dworcach krakowskiełi 
przytrzymały dziesiątki osób, trudniących 81^  
wywozem wędlin z  miasta.

OPŁATY WIZOWE PRZY WYJEŻDZIE DO 
CZECHOSLOWACYI. Konsulat czesko-słowa- 
cki w  Krakowie komunikuje, iż jest upowanio* 
ny udzielić 50 proc. zniżki optat wizowych dlai 
chorych, odwiedzających kąpielo w Czech■> 
śtawacyi, o ii? wykażą oni przez przedłoźordrt 
świadeiJwa. lekarskiego konieczność kuracyL 
Pobierane będzie zatem za wizę w iednym Kie­
runku 4(5 kor. cz., zamiast 80 kor. ez., za wizę 
powrotną 80 kor., zamiast 160 kor. c ł ,  albo 
ekwiwalent w m afiach polskich.

KARY NA LICHWIARZY. Krakowski TJrzad 
walki z lichwą skazał: za w /kup nabiału Maryij 
I,ux, handlarkę, na grzywnę 30.000 mk. lub 15 dni 
aresztu, za wykup zboża Mojżesza Knufmana na 
grzywnę 75 000 unk. lub 30 dni areczdi, za wykup 
jarzyn: .Imię Beckera na grzywnę 10.000 mk. lub 
.10 dni aresztu, Joiaisa Stlssera na grzywnę 30.000 
rak. łub li> dni arc sztu, Jakuba Grossa- Miizlę 

Uiachela i Annę Melzer, każdego na grzywnę
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50:000 inic., lub 25 aai aresztu, Rozalię dossier na 
grzywnę 15.000 ml:. lub 10 dni aresztu i Zygmunta 
jFinkelstuina na grzywnę 10.000 mk. lub 7 dni 
aresztu. Nadto za wykup drobiu ukarano Salomo­
na i Wiktora Steraąestów, każdego grzywną. 10.000 
marek lub 7-dniowym aresztem, a za wykup owo­
ców WLktoryę Lej czak owa grzywna 15.000 mk. 
tub t0-dniowym aresztem. Dalej za lichwę słoniną 
•kazano Stanisława Sataleckiego, masarza, na 
grzywnę 100.000 mk. lub 30 dni aresztu, za lichwę 
bilem Marvę Wojnowską na grzywnę 15.000 mk. 
lub 10 dni' aresztu, za lichwę potrawami restaura­
tora Bolesława Górskiego na grzywnę 50.000 mk. 
lub 10 dr.i aresztu, a za lichwę kawą na 00.000 
mk. lub 30 dni aresztu, za lichwę piwem restaura­
tora Rudolfa Streita z „Udziałowej" na grzywnę 
100.000 mk. lub 20 dni aresztu. Wreszcie za brak 
dozoru nad pobieraniem przez płatniczych należy- 
lości skazano restauratora Wł. Mrozowskiego 
w hotelu Pollera na grzywnę 50.000 mk. lub 30 
dni aresztu.

POŻAR W MAGAZYNACH WOJSKOWYCH.
Wczoraj o godz. 11 rano zapaliły się na Pra 
dniku Czerwonym w koszarach im. Chodkiewicza 
Stare ubrania wojskowe. Przed przybyciem straży 
pożarnej, ogień ugasili żołnierzo.

Z Polski 1 z* ćwfa‘a.
Mll.IONÓWKA. Podczas wczorajszego loso- 

waniai padła wvgrana na numer 342.115.
NACZELNA RADA SANITARNA. Radzie 

ministrów zostanie wkrótce przedstawiony 
[rrojekt o organizacyi Naczelnej Rady sanitar­
nej przy Min. zdrowia, oraz wojewódzkich i po­
wiatowych Rad sanitarnych. Zadaniem tych 
Rad będzie ujednostajnienie akc-yi władz pań­
stwowych i samorządowych na polu hygieny.

„ROZWÓJ" NA TARGACH WSCHODNICH. 
Tow. „Rozwój” urządza we Lwowie podczas 
Targów Wschodnich zjazd w dniach 8, 9 i 10 
września, b. r. Członkowie mają 50 proc, zniżki 
kolejowej i kw atery darmo. Zgłoszenia do 25 
b. przyjmujo biuro, uł. Smoleńsk 19, od 
godz. 9—14.

ODKRYCIE RUDY ŻELAZNEJ. We wsi Szy- 
dlówek, gm. Dąbrowa, w pow. kieleckim, na 
gruncie Wojciecha Bobskiego. a także we wsi 
Domaszowice, gin. Dąbrowa, w pow. kieleckim, 
na gruncie Józefa Gola — odkryto rudę żćla- 
Bfią. o czcm wiadomość ogłasza „Monitor Pol­
ski” w myśl ustawy górniczej.

POŻARY OD PIORUNÓW. Z Wioszezowy 
donoszą nam: We wtorek około godziny 11-ej 
'v nocy, po dniu upalnym i dusznym rozszalała 
się nad powiatami włoezczowskini i kieleckim 
burza, podczas której, wśród nieustających prar 
wie błyskawic, biły gęsto pioruny. W krótce 
we wszystkich kierunkach pokazały się łuny 
od pożarów. W edług nadeszlych wiadomości 
uderzył piorun w dwór w Janusz owi cacb i spalił 
go. Oprócz tego, powstały pożary w dwóch 
domach w Kielcach. O innych pożarach pe- 
wynyeh wiadomości brak, wiadomem jednak 
żo było ich kilkanaście. Siła wiatrów była bar­
dzo wielką, o czem świadczą poniszczone 
drzewa,

UDAREMNIONY ŚLUB DEFRAUDANTA.
.loden ze współpracowników łódzkiej filii „Pol­
ski Bank handlowy w Poznaniu", niejaki Ste­
fan Gorfat, sprzeniewierzył siotlm milionów 
marek i umknął. Urząd śledczy, powiadomiony 
o tem, rozesłał listy gończe i po stosunkowo 
długich *>t.arani%oh zdołał ustalić,, ł e  Gorfat ba­
w ił M Ę W y  1 iiferrf ta k ta  w  Sopotach, gdzie 
przegrał 5 miliomów marek, poezem wyjechał 
do Zgierza, zamieszkał tam  pod przybranem 
nazwiskiem Szymański i właśnie ma się żenić 
W dniu ślubu, o oznaczonej godzinio zjawili stę 
przed kościołem funkeyonaryusze policyjni 
5 aresztowali pana młodego w chwili, gdy z na­
rzeczoną i świadkami zajechał przed kościół. 
Narzeczona, k tóra  poznała Gorfata w jakiejś 
podróży w pociągu i której Gorfat przedstawił 
stę jako kupiec, zemdlała z przerażenia, do­
wiedziawszy sio, komu miała ślubować dozgon 

miłość. — Defraudanta osadzono w wię­
zieniu.

DOWCIP MOŻE URATOWAĆ ŻYCIE. Nie­
dawno pewien, znany ze swego dowcipu, adwo­
kat poznański, p. Kazimierz Ż., odwiedził pod 

Gnieznem przyjaciela swego, 1Ś. proboszcza 
^1- Ponieważ wieczór był prześliczny, udał się 
gospodarz ze swoim gnściom. zamiast do jadal- 
m> na wieczerzę do pokoju sypialnego, z które 
?o otw arta na ścieżaj weranda roztaczała prze­
pyszny widok na park. Dwaj starzy przyjaciele 
Cofnęli się myślą wstecz w one la ta  młodzień­
czo, kiedy to  „bywało ióżnie”. Adwokat siał 
dowcipami, a proboszcz trząsł się poprostu ze 
smie#liu. Nagło usłyszeli konwulsyjny chichot 
z Pod łóżka. Okazało się, źe leżał tam z rewol­
werem bandyta, k tóry  na skutek dowcipów 
°bydwu przyjaciół nie mógł powstrzymać się 
°d Wybuchów śmiechu.

Epizod zakończył się teifl, iż gościnny pro-
•J^cz nalał skruszonemu opryszkowi szklankę 

T*r̂ *a- a potem wspólnie ze swoim przyjacielem 
*yrrucił go za drzwi. Jeszcze na podwórzu 
słychać było serdeczny śmiech rzezimieszko, 
®na,!ącego się widocznie na dobrych dowcipach. 
a gospodarz dziękował swemu przyjacielowi za 
uratowanie życia.

SZKOŁY POLSKIE W NIEMIECKIEJ CZĘ- 
b "  ŚLĄSKA. Władze niemieckie w Opolu 
- PP®111). ogłosiły szumnie, że z nadchodzaewm 
rokiem szkolnym będą dla dzieci polskich 
otwarte^ szkoły polskie. Ponieważ jednak ró­
wnocześnie po tam tej stronie granicy przyzna- 
wan.e sie do polsloś ci wywołuje wściekłość
sowTi V I ’ 1 vW raas5e PleWscytu gło-
„ 2  Polską, są brutalnie prześladowani.

Jpadam, zmuszam do ucieczki i rujnowani - -  
n. ° °głoszenio władz niemieckich jest uważa- 
koj ^ ez łodrtość polską za bluff, w celu unj. 
te t^013 eg^okU'-yi konwencjo genewskiej. Tak 

ten krok niemiecki dzienniki
ZNn '

W to rw r  BRON UKRYTA W NIEMCZECH,ytikf:a_cyach Głogowa na Dolnym Śląsku 
w dtda*. mi1dzysojuszn]cza. kontrolna znalazła 
351 rv ,7 * 8 b. m. 484 skrzyń granatów, 
nabojó » 'n ^r°dków wylsłtehowycb, 33 skrzyń 
innego n karabinów, 86 pontonów i wiele 
Pr ow ad^at'°r 'Va*u Polowego, zwłaszcza do prze- 

!a telegrafów potowych, a takżę wo­

zy, potrzebne do transportu tego wszystkiego. 
Część tego m ateryału wojennego była świeżo 
zakopana w ziemi. Niemcy robili najrozmaitsze 
wybiegi, aby utrudnić Komisyi wywiezienie 
tych zapasów.

W Meiningen w Saksonii Komisya między­
sojusznicza znalazła świeżo ukryte: 18 mitra- 
lioz, 25 rewolwerów, sporo karabinów, 60.000 
nabojów i 400 granatów ręcznych.

KRWAWY WIEC NA SŁOWACZYŹNIE, 
Ja k  donoszą dzienniki czeskie, w tych dniach 
w Bańskiej Szczawnicy na Słowaczyźmie, na 

zgromadzenie, Zwołane przez ks. Hlinkę, 
oprócz Słowaków, przyszła także garść Cze­
chów, widocznie z zamiarem zrobienia burdy. 
To oburzyło obecnych; przyszło na zgroma­
dzeniu do bitki, podczas której Czechów po­
turbowano i wyrzucono.

Wśród zgromadzonych rozeszła się pogłoska, 
że jakiś Czech miał na tem zgromadzeniu wy­
konać zamach na ks. Ml inkę i że za to  dostał 
od rządu czeskiego dwa miliony koron,

B. GUBERNATOR RUSI KARPACKIEJ 
(t. j. niegdyś węgierskiej), Rusin, Dr Żatkowicz, 
który wskutek sej-syi z Czechami ze swego 
stanowiska ustąpił, obecnie — wcdlo amery­
kańskich dzienników — agituje między ame­
rykańskimi Rusinami, aby się upomnieli O usta­
lenie granic między Rusią K arpacką a Ozecho- 
Słowacyą. i nadanie tejże Rusi zupełnej au­
tonomii.

ZDROWIE DfANNUNZIA, Szczegóły wypa­
dku, którem u uległ d‘Anmmzio —  o czem do­
nosiliśmy — są następujące: W skutek parne­
go powietrza w nocy, poeta-lotnik przechadzał 
się na pierwszem piętrze swojej willi. Nagle do­
znawszy zawrotu głowy, spadł na głowę z wy­
sokości dwóch metrów. Doznał przytem nie­
wielkiego załamania czaszki i wstrząśnioniu 
mózgu. Lekarze obawiają się, że nawet w ra­
zie wyzdrowienia, d ’Annunzio utraci wzrok 
zupełnie.

SZEŚĆDZIESIĄTA ROCZNICA URODZIN 
GERHARDA HAUPTMANNA, dramaturga nie­
mieckiego, była uroczyście obchodzona w Wro­
cławiu dnia 14 b. m. W uroczystości wzięli 
udział dygnitarze republiki niemieckiej. Publi­
czność zrobiła autorowi owacyę podczas przed­
stawienia „Dzwonu zatopionego". Hauptmann 
pisał swo sztuki przeważnie na tle stosunków 
niemieckiej części Ślaska. Z przekonanń poli 
tycznych jest szowinistą i dawał się nieraz po­
znać ze swą niechęcią do Polaków. Po podziale 
Śiąsk*a niechęć ta  zapewne jeszcze wzrosła.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 3482-gą 

Dr Stefan Lejman z Miechowa; 3433-ćią Jan i Leo­
na Rutkowscy; 3434-tą gimnazjami żeńskie C. J a ­
worowskiej, Żyrardów; 3435-tą pamięci Zochny 
Yeltze; 3436-tą ród Sulima Popielów —. prawnu- 
kowie: Dominika, Zygmunt, Helena i Zofia, . jało- 
polska; 3437-mą Maryn Szwedowa — córki i sy­
nowie, Kraków, Ameryka; 3438 m ą' pamięci Dia 
Włodzimierza Prus Skowrońskiego; 3439-tą Ma- 
ryan Niwicki, Kazimierz Wojciechowski, Kraków;
3440-tą pracownicy wydz. liandl. P. K. P. w Czę­
stochowie w dniu imiuuin Wiktora Jabłońskiego;
3441-sza pamięci Aleksandry i Apolinarego Sre- 
mawa Pr/yłęckich; 3442-gą P. A. K. P. D. Lwów; 
S443' fcl:l persona! urzędniczy fund. Towarnickie- 
go — wpłacając po 30.000 mk. za cegiełkę.

Bawtałemienia i fceagunOcrtf.
* „ 1 vDEM,K z E ŚLĄSKA CIESZYŃSKIEGO,
S n  ki ~  MiŁ W* K 1 °* P* do.m ć>teuy Zjednoczone, załatwia przy tej
? plecenia. Przyjmuje wr dniach 21,
2. i 23 sierpnia b. r. od godz: 1 2 -1  w południe:
Kraków, Wielopole 4, U p 

Poniedziałek 21 b. m.:

wege obliczenia, bomba wpadła między publi­
czność, a skutki jej uderzenia były wprost stra­
szne. Pięć osób zostało na miojscu zabitych, 
między innemi jakaś sześcioletnia dziewczynka. 
40 osób ciężko rannych, z których dalsze pię­
cioro zmarło w drodze do szpitala. Przeszło 40 
osób lekko rannych, leżących dziś w lazare­
tach wojskowych w Puoku lub w szpitalu 
w Gdańsku. Miejsce nieszczęścia przedstawiało 
straszny widok: poszarpane członki ciała, po- 
odrywane ręce i nogi znajdywały się w promie­
niu kilkunastu metrów' od miejsca uderzenia 
bomby. Między zebraną punlieznością krakow­
ską znajdował się też znany powszechnie i ce­
niony, wybitny krakowski adwokat, Dr S ta­
nisław KlimocM, który cudownym sposobem 
uratowany został od śmierci. Na kilkadziesiąt 
bowiem sekund, jakimś instynktem wiedziony, 
usunął się na jakie 30 kroków z miejsca, na 
którem stał, a  w które następnie bomga ude­
rzyła. Dzięki temu cudownemu zdarzeniu, uni­
knął śmierci, ale odłamkami granatu poraniony 
został w obie nogi; odwieziony następnie do 
szpitala Gdańska, poddał się oporaeyi wy­
jąca* odłamków granatu z obu nóg.

Sprawca nieszczęścia, inżynier W itkowski, 
został aresztowany. Ostatnich pociech religij­
nych udzielał umierającym na miejscu ks. ka­
nonik Sonik z Kielc, bawiący na letnisku, zaś 
w szpitalu lcardy.nal Kakowski. ’

K atastrofa megła być jcszc-ze większa, bo 
morze, gdzie odbywano niebezpieczne igrzyska, 
wcale nib było strzeżone, a wiele łóćlok krą­
żyło po niem j Wiele osób na sam widok ka­
tastrofy rozchorowało się. Ranni leżą w szpi­
talu miejscowym w Pucku- a część w Gdań­
sku. Do pomocy miejscowym lekarzom wezwa­
no lekarzy z Wejherowa i Gdańska."

Mały felieton.
Co może dziś technika.

Dla 3twiordzenia, ile potrzeba czasu, aby ro­
snąco. drzewo zamienić w dziennik, właściciel 
fabryki papieru w górach Harzu zarządził — 
jak  donosi niemiecki organ fachowy „Der Pa- 
pierfabrikant" ciekawą próbę.

Oto, o godz. 7 min. 35 z rana, kazał ściąć 
trzy drzewa w łosie, położonym w pobliżu fa­
bryki. Po ogołoceniu ich z gałęzi i kory, prze- 
wńeziono natychm iast pnie do fabryki i zamie­
niono je tam  tak  szybko w płynną masę do wy­
robu papieru, że już o £.39 pierwsza rola go­
towego papieru dziennikarskiego opuściła ma­
szynę. Od chwali zatem ścięcia drzew do wy­
robienia z nich papieru, upłynęły zaledwie 2 
godziny i 4 minuty.

Sporządzoną w ten  sposób rolę papieru prze­
wieziono samochodem do odległej w 4 km. dru­
karni dziennika miejscowego, osadzono w ma­
szynie rotacyjnej i rozpoczęto natychmiast’ 
dnik, tak , że już o godz. 11 przed południem 
pierwsze egzemplarze dziennika, wydrukowa­
nego na tym  papiorze, znalazły się w sprzeda­
ży ulicznej.

W ystarczyły więc 3 godziny i 25 minut, aby 
publiczność mogła czytać najświeższe nowiny, 
wydrukowane na papierze, pochodzącym z 
drzew, których gałęzie szumiały jeszcze tego 
samego poranka w lesie.

„Zamarłe oczy".
(1260)

ŚLUB. .W kościelo katedralnym  w  T ar­
nowie został pobłogosławiony związek mał­
żeński między p. Tadeuszem Szantroc-hem 
a panną Józefą W andą Utechikówną.

NEKROLOGIA.
t  A d a m  T y s z k i e w i c z ,  profesor szkoły 

policyi państwpwej w Warszawie, zmarł, prze­
żywszy at 32. Jako akademik, wzięty w roku 
1915 do wojska austryackicgo, po 8-dniowym 
pobycie na froncie dostał się do niewoli rosyj- 
sklej, gdzie przebywał w jak najgorszych wa­
runkach do jesieni 1918 r. Powróciwszy do kra­
ju, brał udział w obronie Lwowa i wtedy, 
wskutek silnego przeziębienia, nabawił się cho­
roby, k tóra  okozała się nieuleczalną. Mimo wy­
cieńczenia niewolą i chorobą, ukończył studya 
prawniczo, poczcm pracował jako komisarz 
w Kielcach i Radomiu, a następnie powołany 
został na projęsora wyższego kursu (dla komi­
sarzy) szkoły państwowej w Warszawie, gdzie 
przez dwa la ta  wykładał kilka przedmiotów, 
aż śmierć położyła kres jego życiu.

Z teatrów krakowskich.
OPERA W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO.

Dzisiaj, w niedzielę, „Eugeniusz Onegin". Po raz 
ostatni wystąpią gościnnie pp. S. Drabik, tenor 
i Z. Dólnicki, baryton — obaj artyści opery po­
znańskiej. Nadto wystąpi na tutejszej scenie po
raz pierwszy w partyi ks. Granina p. Roman 
W rago. bas. Jutro, w poniedziałek, „Zamarłe 
oczy“; wystąpi gościnnie fenomenalna śpiewaczka 
operowa, p. E. Platówna, primadoana opery 
lwowskiej.

g ą ą g s» i: lu—i

Katastrofa w Pucku.
Dziś otrzymaliśmy następujące infor­

m acje  o strasznym wypadku, który wyda­
rzył się w Bucku dnia 15 b .  m. Otóż w dniu 
tym, 7, okazyi uroczystości 2 pułku lotniczogo, 
zapowiedziany został festyn, w którym  wzięła 
udział cała Letniskowa publiczność, a  wśród 
niej dużo mieszkańców m iasta Krakowa, tamże 
przebywających. O godzinie 5.30 wieczorem 
wzbił się aeroplanom kapitan-lofcnik Witkowski, 
który  miał dla uświetniena uroczystości rzucić 
w nurty morza kilka oryginalnych bomb. Kie­
dy się znajdował nad molo, na którem zgro- 
madzoua była licznie publiczność, kapitan rzu­
cił bombę z wysokości, obliczając, że wpadnie 
w fale morskie. Tymczasem, wskutek fałszy-

Zagrody dla żołnierzy.
Ministerstwo spraw wojskowych w Warsza-- 

wie ogłasza, iż układa się trzecia lista kandy­
datów do otrzymania przydziału ziemi.

Zgłaszać się należy wr tej sprawie do Do­
wództwa Okręgu Korpusu (Th O. K.), w które­
go obrębie się mieszka., osobiście. A więc w 
okręgu korpusu krakowskiego do Referatu 
Osadnictwa żołnierskiego przy D. O. K. w 'K rv  
kowio, ul. Strądom nr- 14, Ul. p„ od godz. 
11— 12 .

Do podań trzeba dołączyć: 1) poświadczenie 
gminy, że się ma konia, wóz, pług, bronę, ziar­
no na zasiew, zapasy żywności na zimę do no­
wego zbioru* 2) zobowiązanie podpisane wła­
snoręcznie, że się wyjedzie w terminie wyzna­
czonym, z temi ruchomościami; 3) zaświadcze­
nie, że się jest rolnikiem (tj. zna się na roli). 
Przytem podać, ile osób z.e solją się bierze, ile 
ma się la t (żonaci mają pierwszeństwo); 4) za­
świadczenie gminy, lub policyi, że się nie po­
pełniło przostępstwa przeciw sile zbrojnej, de- 
zercyi, roztrwonienia dobra państwowego, w o  
góle, że żyje się moralnie; 5) odpis świade­
ctwa kwalifikacyjnego (jeśli się już dostało ta­
kie świadectwo).

Ci, eo pracowali w Kółkach rolniczych, ko­
operatywach, t o w a r z y s t w a c h  oświatowych >— 
mają pierwszeństwo.

Jeden petent może dostać 8—25 hektarów 
(tj. 15—45 morgów) podług gleby.

Dekorowani, ranni, ochotnicy, mają pierw­
szeństwo. Tacy mogą dostać ziemię darmo, 
inni za opłatą. .

Podania wnosić n a j d a l e j  d o  1 p a ź ­
d z i e r n i k a  1922 r. (Kto się spóźni, dostanie 
w wyrębie leśnym, albo grunt gorszy).

ło — popi. Przemawiają z prezjęciem, z nieu­
straszoną odwragą — przemawiają tak. że po­
ryw ają wszystkich i preznoszą w jakiś inny 
świat. W przemówieniach swych odbiegają ka­
znodzieje od religijnych tematów, potrącają o 
sprawy bieżące, mówią o tem, co każdego 
boli, co każdemu leży na sercu, co tem sil­
niejszo sprawia wrażenie i tem  silniejszy wy­
twarza łącznik między wiernymi a  duchowień­
stwem.

Dzieje się to  nietylko po kościołach i cer­
kwiach. Takie samo zainteresowanie się ży­
ciem religijnem daje się zauważyć i poza ko­
ściołem, poza cerkwią. Tworzą się więc kółka 
i związki religijne, w których rozstrzyga się 
sprawy religijne, duchowe, przy współudziale 
profesorów, uczonych, literatów, pisarzy i  naj­
wybitniejszych rosyjskich duchownych. Na­
pływ na zgromadzenia i zebrania religijno jest 
tale olbrzymi, że częstokroć, jak  dajm y na to  
w Petersburgu sala dumy miejskiej, a w Mo­
skwie sala muzeum politechnicznego okazują 
się zbyt szczupłe, aby mogły wszystkich po­
mieścić.

dolary J tin a d . 7.928—» 
i. *  fen., koron*

Nauka, literatura, sztuka.
„KRONIKA KOŚCIELNA". (Kraków, ul. 

Franciszkańska 4). Nr. 34, A rtykuł wstępny 
p. t. „Zwrot ku liturgii w Kościele kat.” pod- 
k rp la  charakter liturgiczny „Kroniki" i przy­
tacza szereg interesujących zdań o „Kronice” 
nadesłanych z różnych stron Polski i od ludzi 
różnych warstw. Dopełniają numeru między it>- 
nemi wiadomości o grobie św. Jacka, uroczy­
stości M. B. Częstochowskiej i bardzo obszerna 
kronika z żyeia katolickiego w kraju i za­
granicą.

„STRAŻNICA ZACHODNIA". Opuścił wła­
śnie prasę podwójny zeszyt „Strażnicy Zacho­
dniej" za miesiąc lipiec—sierpień. Artykuł 
wstępny omawia genezę i obecny stan  aktual­
nego dziś sporu o domeny państwowe, zainsce- 
nizowane w b. zaborzo pruskim przez dzierża­
wców niemieckich przeciwko rządowi polskie­
mu. Dr A. Skałkowsk i, prof. Uniwersytetu po­
znańskiego, ogłasza ciekawą pracę <j gohor. 
ómilkarze Kosińskim w Więłkopolsce i  jego 
udziale w akcyi powstańczej na naszych zie­
miach zachodnich w latach 1806/09. Następny 
artykuł przedstawia obszar i ludność wojewó­
dztwa śląskiego według stanu dzisiejszego, po­
równanego z danemi r. 1910.

Stałe aktualne działy „Strażnicy" przedsta­
wiają się równie bogato, jak  w zeszytach po­
przednich. W dziale „Żyoie polityczne" znaj­
dujemy artykuł o dzisiejszym stanie sprawy 
nadania Śląskowi Opolskiemu autonomii, k tóra  
to sprawa rozstrzygnie się, jak  wiadomo, dnia 
3 września. Ciekawem uzupełnieniem togo ar­
tykułu jest przedstawienie dzisiejszych losów 
ludności polskiej na tych ziemiach, poparte 
licznemi protokolarnie stwierdzonymi faktami. 
„Życie ekonomiczne" porusza aktualną dziś 
przedewsz'yst.kiem sprawę konwcncyi z Niem­
cami oraz likw idacji majątków niemieckich w 
b. zaborze pruskim; zawiera także dane s ta ty ­
styczne dotyczące wychodźtwa polskiego do 
Niemiec. W dziale „Życia kułtwaTnego" znaj­
dujemy notatki c konferencji oświatowej w 
Wilnie, Towarzystwie miłośników historyi ziem 
zachodnich, oraz o szkolnictwie niemieckiem 
w Polsce. Dopełniają zeszytu obfity i ciekaw y 
przegląd prasy, oraz notatki bibliograficzne.

„Strażnica" jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach lub wprost w administracyi w Po­
znaniu, św. Marcin 40.

amer. 8.019—8.130 m.,
3.008 m., m arka niem. 6 m. 
czes. 215 m., korona norw. 1.382 m., koron* 
duńska 1.731 m., korona szwedzka 2.119 m„ 
franki franc. 620 m., franki belg. 582 m„ franki 
szwąjc. 1.545 m., leje run* 45 m., liry 347 m , 
funty szterl. 36.000 m.

NA TARG od 1?—18 b. m. spędzono: buhaj! 
130 wołów 76, krów 720, jałówek 518. cieląt 580, 
owiec 12, nierogacizny 705 razem 2741 zwierząt. 
Płacono za jeden' cctnar metryczny żywej wagi: 
buhaje od 35.500—49.200 mk„ woły od 38.000— 
54.800 m k, krowy od 23.700—54.700 mk„ jałownik 
od 32.200—53.400 mk.. cielęta od 42.000—65.000 
marek, nierogaciznę od 80.000—125.000 mką bitej 
wagi: nierogaciznę od 120.000—145.000 mk. Ze 
spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na kom 
•sumcyę miejscową 2502 .sztuki, na konsumcyę in­
nych gmin kraju 179 sztuk — Ceny powyższe oblir 
czono bez opłaty akcyzowej.

W porównaniu ze snedaori w przeszłym tygo- 
d—iu było więcej 482 sztuk bydła, 11 cieląt i 7 
owiec, zaś 136 świń mniej, czyli 364 sztuk więcep.

O PŁA TY
handlowa

OD WYWOZU DRZEWA. Izba
i przemysłowa w Krakowie otrzy-

i g gjjjgggagj

Wzrost tycia religijiega w Rosyi.
Bolszewicy, którzy chcieli wyplenić z duszy 

ludu uczucie religijne, osiągnęli wprost przeci­
wny skutek. Jak  donoszą zgodnie korespon­
denci, obecnie daje się' zauważyć w Rosyi dzi­
wny objaw. Wśród orgii "rozpadania, wśród 
tryumfalnego pochodu rozpętanych sił i instyn­
któw, zaczyna coraz silniej pulsować nowe 
życie odrodzenia religijnego. Gdzie pójdziesz, 
wszędzie spotkasz tłumy wiernych, tłum y sła­
niających się w kornych modłach niewiast 

mężczyzn, wszędzie wypełnione cerkwie 
kościoły, wszędzie błagalnie wznoszący się

ku niebu śpiew:
„Hospody pomiłuj! Hospody pomiłuj!". Dc 

zgromadzonych tłumów przemawiają dziś — 
czego dawniej, za czasów pokojowych nie by-

Wiadomości gospodarcze.
PODJĘCIE RUCHU PACZKOWEGO Z GDAŃ­

SKIEM. Z dniem 21 b. m. rozpoczyna się ruch 
paczkowo-pocztowy pomiędzy Polską a  wol- 
nem miastem Gdańskiem.

LIKWIDADCYA STRAJKU BUDOWLANE­
GO W ŁODZI. Celem zlikwidowania trw ają­
cego od 14 b. m. strajku w przemyśle budo­
wlanym, odbyła się w ispektoracie pracy kon- 
feroneya między przedstawicielami cechu maj­
strów m urarskich i ciesielskich a delegatami 
związku bhdowlanego polskiego i związkr za­
wodowego robotników i roootnic przemysłu 
budowlanego w Polsce'. Po dłuższej dyskusjo 
przyjęto wmioeek, w myśl którego robotnicy 
otrzymują 20% z zastrzeżeniem, że wszelkie 
podwyżki według obliczeń komisyi do badania 
wzrostu kosztu drożyzny będą obowiązywały 
i nadal. W edług tego płace w przemyśle budo­
wlanym w Łodzi przedstawiają się następują­
co: murarze i cieśle otrzymują 500 mk. za go­
dzinę, murarze przy robotach frontowych 550 
mk., koźlarze 445—500 mk„ pomocnicy facho­
wi 345 mk. za godzmę.

W SPRAWIE STRAJKU W PRZEMYŚLE 
PRZĘDZALNIANYM. W  nocy z 16 na 17 b. m. 
wyjechał z  Łodzi do Bielska okręgowy inspe­
ktor pracy, p. Wojtkiewicz. W yjazd nastąpił 
na skutek  telefonicznego polecetfca ministra 
pracy i opieki społecznej.

TARGI WSCHODNIE komunikują, że konsul 
polski w Hawrze w piśmie do zarządu Tar­
gów Wschodnich donosi, że dzięki intensywnej 
propagandzie, prowadzonej we Francyi przez 
paryską polsko-francuską Izbę handlową na 
rzecz Targów Wschodnich, koła kupieckie 
i przemysłowe w Hawrze noszą się z myślą 
m ządzenia wycieczki do Lwowa w czasie trwa­
nia drugich Targów Wschodnich. Szczególnie 
zainteresowały się Targami firmy budujące 
okręty i łodzie, k tóre w licznych zapytaniach 
intęjsnowały się w konsulacie czy Polska jest 
w gtanie dostarczyć im m ateryału drzewnego 
na budowę okrętów, sf w szczególności jesionu 
i cisu, które jeszcze przed wojną importowały 
jako pochodzący z Polski.

KURS WALUT OBCYCH wedle szacowań 
Polsk. Krajów. Kasy Pożyczkowej z dnia so­
botniego, 19 sierpni* b r„ wynosił:, Dolary

mała z Ministerstwa przemysłu i hadlu wyja­
śnienie, iż projektowane jest. ustanowienie 
opłat wywozowych jedynie od podkładów ko­
lejowych, które podlegają dotychczas zakazo­
wi wywozu. Termin i wysokość opłat nie zo­
stały dotychczas ustalone. *

PODWYŻKA TARYFY KOLEJOW EJ. Mi­
nisterstwo kolei żelaznych komunikuje: Wobec 
tego, że taryfa kolejowa, zwłaszcza osobowa, 
pomimo jej ost;*tniej podwyżki nicpokrywa ko­
sztów cksploatacyi, podnosi się z dniem 1 
września taryfę osobową. Podwyżki stanowią 
na odległość 200 km. 66% opłat obecnych 
i zniżają się na odległość 300 km. na 64% , 
400 km. na 62%, 500 k ia  na 60% , G00 km. 
na 58% , a na odległość ponad 1000 km. wy- 
no«zą tylko 55% do 54% . Taryfa towarowa 
pozostaje* bez zmiany.

JUGOSŁOWIAŃSKA WYCIECZKA PRZb- 
d.OWA W ŁODZI. Z końcem b. m. przy­

jeżdża do Łodzi minister przemysłu i handlu 
Jugosławii, p. Jankowicz wraz z konsulem pol­
skim w Belgradzie, t). Okockim. Z ministrem 
.przyjeżdżają do Łodzi liczni jugosłowiańscy fa­
chowcy przemysłowi. Celem przyjazdu gości 
iest zapoznanie się z przemysłom polskim, a 
szczególnie przemysłem włókienniczym w Ło­
dzi przed zawarciem trak ta tu  handlowego mię­
dzy Polska a Jugosławią.

ANGIELSKI HANDEjl. ZAGRANICZNY W 
LIPCU. Stosunek wywozu do przywozu w liD- 
cu wskazuje, że bilans handlowy angielski po­
woli się powiększa. Wjrwieziono wprwwdzie za, 
60,418.622 funt. szt., a  importowano, na sumę 
81,783.543 funt. szt., stosunek ten jednak do­
znał polepszenia na korzyść wywozu, k tóry  
w wymienionym miesiąeu był o 11,246.227 f. 
szt. większy, niż w tym  samym czasie roku 
ubiegłego.

FALA ZWYŻKOWA W  NIEMCZECH. Z*
rządy kolei państwowych w Niemczech u eh w w 
łiły podnieść taryfę kolejową ważną do 1 wrze­
śnia, o 50%, z powodu wzrostu kosztów, po­
wstałych przy spadku marki niem. Ze związku 
fabryk wyrobów elektrycznych i instalacyj­
nych donoszą o nowem podwyższeniu doda- 
tku drożyźnianego przy towarach z 30 na 
50%. Przy fabrykatach bnoleowych przewi- 
dziana jest podwyżka dodatku drożyźnianego 
dc 400% .

ROBOTNICY PRZEMYSŁU TEKSTYLNE­
GO W ŁODZI domagali się nowej podwyżki 
plac i to  o 50%, pracodawcy godzili się na 
podwyżkę 15% -tową. Postanowiono zwrócić 
się  ̂do min. pracy Darowsidego. Istnieje uza­
sadniona nadzioja, że rokowania doprowadzą 
do pomyślnego wyniku.

Warszawa. P. A. T. Giełd*. Milionńwfi. 
tranz. 1580, 1565, 1570. *— Waluty? Dolarr* SW 
Zjedn. tranz. 8450, 8750, 8650. sprzedaż 8650^ 
kupno 8630; Franki francuskie tranz. 688, Ko­
rony czeskie tranz. 233, 237; Marki niamieckia 
tranz. 7.30, 7.15. — Czeki: Gdańsk tranz. 7.10, '  
sprzedaż 7.271/., 'kupno 6.871/.; Belgia tsaaL  
645, 060, sprzedaż 662, kupno 658. Berlin trans. 
6.90, 7.121/*, 7.07'%  sprzedaż 7.27*/„ fcupnf' 
6.87V»; Londyn tranz. 38000, 87900, S9000. 
sprzedaż 39100, kupno 38900; Nowy J o r l  
tranz. 8540, 8740, 8640, oprzedaż 8666C, kupno 
8625; Nowy Jork1 drobne tranz. — ■, sprzedał 
8640. kupno 8600; Paryż tiranz. 690, 700, sprze­
daż 702, kupno 698, Praga 247.50, 245, 260, 
Szwajcarya tranz. 1655, 1725, sprzedaż 1690, 
kupno 1682; Wiedeń 0.10, 0.10Vs, sprzedał 

0.11, kupno 0.10; W łochy tranz. 375, 380.

* ,  KURSA.
Zttfych. P . A. T . Zamknięcie giełdy: Berim 

0 41, Hołandya 204.5C, Nowy Jo rk  524.50, 
Londyn 28.48, Medyolan 23.75, Bruksela 39.50, 
Kopenhaga 113.30, Sztokholm 138.75, Chryv 
styania 91.25. Madryt 82. Buenos Aires 191.501, 
Praga 15.40, Budapeszt 0.34, Zagrzeb 150, So­
fia 290, W arszawa 0.07, Wiedeń 0.00*/*, austr, 
korona stern/pl. 0.00’/«.
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Encyklika papieska x dnia 15 maja 189i
opraoował Jan P u o h a ł k a ,  

prezes chrzęść, związków zawodowy
Cena 240 Mkp.

Zamówienia przyjmuje: Wydawnictwo „Bk 
bliotejd chrzęścijańsko-społecraej", Kraków* 

~  (Andrzeja Potockiego 11'.
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który stał zfnięszaiiuy, nie wiedząc, od «ta{te [ iiięsptełziaitki, uprawia poóejr^uipi agitąejo,

IHstcrj* osobliwa.

Pouhłoiiiętyin sprzątaniem zeszodi caas 
tak prędko, że nie opatrzyli się nawet, gdy 
zaterkotał dzwonek.

Franciszek porwał się i skoczył aby ctaro- 
rsśyó, a Opaliński jur od clirowi' wołał do 
nieco .serdecznie:

—  Fraucidzku! Jak  k?q ittasz- &«g$y2, 
Widzisz wracam zdrów i wesół.

—̂  Witam jawnie pena — odrzekł drżą­
cym głosem, e lwi orając atiu drowi do sa­
lonu.

 : i?o, przypatire mi eię dobrze, prawda,
że zaszła zmiana we mnie, ale też przez ten 
miesiąc, który mnie nie było, loezyłem się
bez przerwy.

— Jafeto proszę pana? — spytał zalę- 
któony Franciszek, cofając Pio raptownie

zacząć. l ijak to  F ran c iszek  też, słyszał, gdy piuema-
— Ja widzę, ia ty masz mi coś ważnego ( wiał na wiecu j • wzięto g'o za innie, Ur.ząiu- 

do powiedzenia. Móty, eo wiesz! j cssęto są jnż starać La. aby się dewii*dwieó kto
— Jakże ja mam rozpocząć... przecież; 'o i^wlpowtud.o-o z mm postąpić. !'o on był 

jaśnie pan 6am debrze wie, że był tu przed j tutaj z tą panią...
tygodniem' z tą panią, co to już tu przy- \ — Tak 5 o mało jej nie udusi!. Może so
ebedziła , gdy pan był zdrów jeszcze. ! bio jaśnie paai - wyobrazili jak się pz/erażL-

— No i co, dalej...
W spiorun.OAvainym 

SgU Opalińskiego, poczęły myśli mienić się

Franciszek w swym pokoiku rozmawiał 
z Maciejem i Mufefoichśwał pilnie, kiedy go 
Opaliński zAwezwie, lecz minęły dwie go­
dziny bez żńiinego sygnału, tak, że staremu, 
poczynało się już nudzić.

Wtem niespodz ianie zadzwonił energicznie 
dwwoooTc n wejścia i Franciszek poszedł do 
przedpokoju. Otwarł drzwi i skamieniał

tom, g d y  w szedłem  i zofeozyle.ru t ę ' pćń ią  j z okropnego p rzestrachu . W drzw iach s ta ł

jak błyskawice, jedna pracz drugą. Piętrzy­
ły się proed nim znów nieubłagalne i aic- 
ouwotoiniu fakty, które godziły w jego sp-o- 

~fLój, mając na nowo v/7pkxkiO zamienić jego 
cokolwiek zrównoważone teraz nerwy, ldoa 
myślał.

— (idzie wyjście z tych katowskich 
udręczeń? Znów ten drugi on stanął w po­
przek życia. Co robić? Ten stary Franciszek 
weźmie go za warjata. Anyż znów czeka go 
jakaś nowa meepodaiafiuca, Co- on ma powie­
dzieć?

Nagie postanowił. Skupiwszy, w oebie sil-
S W T ™  » » » * »

— Doprawdy? Dobrze, ze mi iraiiciezek 
to opowiedział. Właśnie dowiedziałem się 
i już doszedłem do tej pewności-z kilkoma 
osobonń znajomemi, żc ktoś zupełnie, ale to 
*ak dwie lerepto. wo<ly podobny do innie.

Idom. . , n
— Co nie uważasz, że lobi-ze wygięłam? 

Czegoś sie tak przeraził? Oczy twoje nie­
spokojne, patrzą na mnie podejrzliwie? Czy 
przez czas mojej aiebyftraśei eo zaszło? —
spytał przestraszony Opaliński, poArjwająe 
blednąc*: o g lą d a ją c  bystro na Franciszka.

iiśJr.Tś ąiv2B.tmn?k, podaje się za umie i w ten 
sajosób, popełnia róćne, najgorszego wdzaju

tą wiadomością mó-jtodwie żywą. Wziąłem sk~ preko do mirenia.
a on znikł i już więcej sie nie pokazał.

Opaliński uczył zawrót głowy, -był na 
dowo zupełnto rozbity 'i wyczerpany,'-a. po­
nad wmysfcktorn poczęła, górować obawa: no­
wego, straszliwego hiebez.piecseńśtwa.; które 
może stać się druzgocąeem i rdweccącem ca­
ły spokój i życie. Chciał ułożyć jakoś'roz- 
wichraoae myśli, skupić nerwy, a proede- 
wszyśtłdem zostać samym. Rzekł więc:

—1 Bardzo dziwna ta  esia Mstorja, lecz 
dość na teraz tych wiadomości. Czuję śie 
zmęczony podróżą i pragnę wypotożąć. Pro­
szę mi nie przeszkadzać.

Wstał i wolny m krokljsm udał afo do sy- 
płatni, a  Franciszek, .popa trzy;w&źy nań 
troskliwie, poszedł do siebie.

Głęboka ciosa, zaległa dom. Opaliński1, 
gdy znala&ł się w pokoju- sypialnym, zmie­
nił ubranie, posiedział chwilę w wygodnymi 
fotelu, aż naraź", uc zawszy śmiertelne, nic 
dające się oprzeć znużenia i zdruzgotanie 
wa-i, podwtedł do saozlongu i położył się.

ton „dirugi- pan Opaliński", trzymając w wy- 
ciągniętej- ręce rewolwer.

Zalęlcaienie jednak Fram.ćiszka trwało nie 
długo, opamiętał się ' a zaeisnąwsaiy pięści, 
rzTieił .się u& przybyłego, wołając "a ćdłyćh 
flil:

— Macieju! Macieju! Na pdmocl
Jak  huragan wpadł Maciej, a Iktaicfezok 

krzyczę i:
— Lapaj. go. Nie puszczaj!

. Poczęli się szamotać, lecz przybysz oka- 
zywął nadłudaką siłę, z trudem tylko, mógł 
bdnnciszó^;! utrzymać jego rękę, w któsej 
ten dzierży! rewolwer.

Za 'rareeiką c‘Cńę chcieli gó osadzić na. 
miejscu. Wywiązała się rozpaczliwa walka, 
lecz on przemocą parł ku drzwiom salonuj 
ciągnąc ioh i posuwając się wraz z nimi. 
W końcu, szarpiąc się, lmięli na drowi, któ­
re pod strasznym na porom z trzaskiem wy­
ważyły rfb, a, 'oni wlecieli do salonu.

— Muszę się raz od niego uwolnić! — 
tezrc  za! przybysz.

— Nie puszczaj! — syczał zdyszany Fran^ 
ciszok do Macieja.

Nagłe -drzwi od sypialni otwarły sie i sbat- 
nął w nich blady, jakby zbudzony ze snu, 
ze zmarszczonem czołom Opaliński, patraąo 
na. to, co się dzieje.

Lecz w chwili, gdy spojrzał wprost nA 
przybyłego, rewo-Iwer wypadł temuż z ręki 
i z hałasem upadł na podłogę.

— Trzymaj go mocno! — wołał Franci­
szek, któremu jakby lekka mgła przysło­
niła oczy, chciał swemi rękami złapać go 
jak w kle wcze, lecz nagle uczuł, że nie mo­
że go objąć i usłyszał syk Macieja-.
; — Da; spekój, rr.nie lapieez!

Tak Franciszek, jak i Maciej, naraz, spo­
strzegli, żo w miejseu, gdzie stał przybyły 
było teraz tylko powietrze, a oni, chcąc jego 
trzymać, chwytali siebie nawzajem.

— Co s-ę stało z tym panom? Gdzie się 
podział? — spytali Opalińskiego równocae- 
śn io obaj służący.

Opaliński nie wiedział, jak na te  odpowie 
dsaeó i rzekł zmieszany cichym głpsem:

— To się później wyjaśni. Idźcie do sie­
bie.

Wiedział (jednak, że w tej chwili, gdy 
spotkał się z nim oko w oko, męka jego się 
Skończyła.

Zlał Kić-z nim w jedno... bo w c h ł o n ą ł  
w c i e b i e  s w e g o  sohow.t.ó.r.a..„

KONIEC.

pa ń stw o w a  faoryka

ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH
w C horzow ie, Górny S!§sk.

Produkuje

IA Z O T N IA K
l(wapr,o azotowe, KoUickstolf) o zaw ar- 
1 lości 1-S—‘20V# azotu.
Gcna w y n o s i obecnie 2.4uił nipk. za k i-  
łoprocent aźotu loko graniczna stacja 

Górnego Śląska baz worków-.
Fabryka dostarcza azólniak tylko w ła­

dunkach całowagonowych a zapłata na­
stępuje z góry w kasie fabrycznej lub 
w Banku Małopolskim w Krakowie i jego 
Fiłjach. W ysyłkę uskutecznia się na ra ­
chunek i ryzyko kupującego.

Fabryka gw arantuje zaw artość azotu, 
a kupującem u przysługuje praw o spraw ­
dzenia tej gwarancji w stacjach kontrol­
nych w Dubląnach, Krakowie, Pozna­
niu i W arszaw ie.

W szelkich porad  w spraw ie stosow a­
nia azotniaku udziela ustnie i pisem nie 
Biuro rolniczo fabryki przy Tow arzystw ie 
Gospodarskiem \ce Lwow ie, ul. Koper­
nika 20. f25>8

®DO-

" Fabryka maszyn rolniczych 
ODLEW S. A.
KRAKÓW, GhSEfiORZKI,

p r z y j m u j e  w s z s ^ l e  r o b o t y  
w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  o d l e w n i ­
c t w a  ż e l a z a  1 m e t a l i  o r a z  w s z e l ­

k i e j  o b r ó b k i  t y c h ż e .
BOD—  .......... .............

ODS 
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O
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NAJNOWSZE ŻURNALE MÓD
na sezon jesiennny i zimowy 1922/23 już 

nadeszły do firm y 1255

M. LANDAU, Kraków, św. Krzyża 5.
S p r z e d a ż  c z ę ś c i o w a  i  i t u r t e w n a .

Seminaryjne karsa maturyczne
PED A G O G IU M

((

H

Prof. Jana Pilcha 
(Kurs 1 roczny i 2 leliii) 1217

przygotowują do egzaminu dojrzałości 
w państw, sem inarjach nauczycielskich.

Nauki udzielają tylko profesorzy państw, semi- 
narjure naucz, mgskiogo i żeńskiego w Krakowie. 

W p isy  I informacja codziennie 11 — 12,

K r a k ó w , u l. S z u js k ie g o  Ł .  5 .

F a r b o w a n ie  — to  o s z c z ę d n o ś ć ! 1JW 
f i O  Krowoderska 68, Kroków |S  P a r o p U l / c i  
o #  Biuro Bielskiej Farbiaini l » ,  r C i  S G B i h C
W żądanych kolorach odzież oraz piz<*dz  ̂ na kilimy, swsatery, 
samodziały 1 1. p. W y k o n a n ie  i k c z  k o n k u r e n c j i .

y i  odnawia po cenach przystępnych pracownia 
W  = -  - — różańców i szkapierzy ==========

kobiecego ,2:5 ,, MARTA" K ra k ó w , św .Jn n a  2 4  !p .

Di
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Di
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POLSKI CSESIWO&IY KRZYZ
o r n m  w i s i i . K O P 0 i . s i i i
o tw o r iy l KShieitH 1 s ier p n ia  rb .

W Puszczykowie P o m a n le m

LECZNICĘ KLIMATYCZNA
dla dzieci do iatt4-tu, położoną w pięknym starym lesia sesiłowym.

116J
Sluła i U-oskliwa opieka lekarska i pielęgniarska. 
K^pieleteczniczc. Wykwitue, ^oirowe iobfile  ntrzyma- 
uie. Kolej, poczta, telegraf 4 telefon na miejscu. Zato­
czenia przyjmuje, wyjaśnień udziela i ceny podaje.

Polski Czerwony Krzyż, Okręg Wielkopolski, Poznań, Wały Kościuszki 1.
R y r e k c le .

Dfi
D*a_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

¥}
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10
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10
m
m
IG
10

WAPNO PALONE MIELONE
(marmurowe)

o  m a i w g ż s s e j j  s a w a r f c S c l  t l e n k u  w a p n l o  
J a k ®  n a w ó z  s z t u c z n y  p-o«r u p r a w y  j e s l e n e t e

W Ó » N O  B D D D W L A M E
p c i e t s  x naSjfchrrt^sltOŁVĄ esfosfist*.^ l i  15

D O N  KOMnSOWO ROLNICZY
s  S T E F . K O N O P K I  —
KRAKÓW, STUR^NCKA L. € .P Ł U 0

5 ?  Węgiel z kopalni „Kmiia“  
W  T E N C Z Y N K U Węgiel 5$

Wartość kaloryczna »««iawa Ł jgoruM i <!« wszyMbieSi Wartość kaloryczna 
6.600 kaleryi. sr»«ys Koiejowycia Kacezp. Poi*!.. ft-.ijoO kaloryi.

W Krakowie sprzedaż detafliczina z dostawą. Cany konkureucyjns. 
=-~ . :.. . Z am ów ień  a  prcyjm uja u t s i e j t u  r =  a = s

Firm a: W Ł & B Y S M W  IA N K O W S K I  453
Skła&y w ęgla, & & q v i q  i maHff|@3ó%r bu^ewian^ch 
Biuro: Kapucyńska 3. K r a k ó w  Składy:

T eleS. 3 2 0 8 .
Podgńfjs-W isła.

TeleY. Z C m .

Ob r a z y  •rygica’:-,?. wy- 
biinycii Artystów, 0- 

hrazy reprodukcje religij­
ne i rodzajowe, Druki pa-, 
rafjaine, Druki gospodar­
cze, Knię^i do buchaiierii
ame/^ketekłóii ’ Rwifarjii-
8*e, Tapety ścienne i su­
fitowe. t .  Kutrzeba, Kra­
ków, Wiślna t i .  DBS
rihiiłit<— nnini   nu
lijgj&Sr®w!tli oryginsińe, 
v w  szwedskie „Alfa Ls- 
m l “ i ,,Perfekt“ dostar-

R W M M W M W D W

2 L am py  wiszące na­
ftowe, zegar szafko­

wy tanio da sprzedania. 
Czysia l  l, II. piętro, iz-rj

Z  p o w o d u  w y ja z d u
w daleką podróż odda 

■się za swoją I0 letnią 
dziewczynkę, sierotę, inte- 
%entną z wyższej sfery, 
dobrą i razumiją, ale tyl- 

• , ko bi.i izo iatnożtiEj inie-

koniisowo-beudlowy, Kra­
ków, Długa 43, 1289

Bktjaasz^wy do korkowa-
nia flaszek dla Bro­

warów i Składów piwa 
dostarcza „Pewność'1' bom 
hrndlowo -komisowy, Kra­
ków, Długa 48. 123t»

Kuria Wjflnt lia MielPo sz u k u je  s ie  zdol- ! 
nego, wszechstronni* ! 

w zawodzie chznajomio- ■ im . k .  B a r a t i l t d d e u o  
sego kuch4sz*»-fcawa- n y,akss,!a „  „ „
!«ra. Miejsko da objęiia 
za rai. Zgteiutnis wraz z

9 f.łkiiwife, t a i i u  32. II. p.
Istniejące od tS^S roku 

odpisami świadectw nad- j otwierają 1-go paździer 
syłać , Ordynacja Kobył- pika dwaietn; kers litera-  tL*_.__ _ e-. 1 — fi,. f r̂ lr! J J z i a _

csn „PEWNOŚĆ" Dom * f  hgesir.ej rodzinie, któraby
v - ninaJs k_5łiżałc?a*

.^ a c h ó iw k i asbestewo 
Bey cementowe „ETER­
NIT" paictit Ludwika Hat- 
scheka, w dowolnych ilo­
ściach. dostarcza ze skła­
du najtaniej „Pewność", 
Dom komisowo-handlowy 
Kraków, Długa 43. 1240

- mogła ją kształcić, gdyż 
j ,  dziecko uczy się wzoro­

wa i mogłoby służyć przy­
kładem dla innych dzieci. 
Gdyby dziewczynka odje­
chała, musiałaby przerwać 
naukę na parń lat. Bliższa 
wiadomość w’ Admńiistrf- 
cji „Głosu Narodu", ulica' 
św. Krzyża 11. 3237

P k  F o rtom  szuka dzier- 
żawy folwarku z bu­

dynkami w Mnlopolsce. 
Stanisław Czermiński, Mo­
stów, Ottynia. 1248

niki" jpow. SjUKóSuiy Po- 
stiaiskie. 5121

M le k o  dworrkie co­
dziennie świeże, ni*- 

zbierane od 10-tej do 12-tej 
ul. Gertrudy 1. 4, suteryny,

Kaw aler n,< stanowi­
sku, poszukuje poko­

ju umeblowanego przy in­
teligentnej rodzinie. — 
Łaskawe zgłoszenia p.ri 
„Spokojny 80“ do Admi­
nistracji „Głosu Narodu".__________1252
noaDDOCG u o c o a c a o
P n łe t tg e n in a  m ięc ia
I  osoba, poszukuje miej­
sca gespodyni. Zgłoszenia 
do Adinin. , Głosu Naro­
du* pod „Posada". 1104

cki i jednoroczny gospo­
darstw? wiejskiego z pr*k> 
tyeznem ogrodnictwem.
Dyrektor ]. Rostafiński.

KOT

2 d w u k o ło w e  sikaw­
ki ogniowe do rdej- 

r.iowauia Dbrycznio no­
we. kompletna, sprzeda 
ze składu „Pionier", Kra-; 
ków, ul. Kochanowskiego 
L. 25. 1255

CC3CDDDDD3GG03QQ0
S u k n ia  damskie i dzie­

cięce, koafjumy, płasz­
cze wykonuje Wzorowo pc 
umiarkowanych c e n a c h  
Związek Pracy Polskich 
Kobiet, — Kraków, 
Szczepański 3. Tamże szy­
je się bieliznę i komp'8- 
toe wyprawy ślubne, juc

p y g a iie p sz e  ma s z y n y  
fena do wyrobu dachówki 
cementowej d o s ta rc z a  
„Pewność", Dom komi­
sowo-handlowy, Kraków, 
Długa 43, 1241

*&an«dvgie»f3  na wę-
t n  giel ze znoszeniem do 
piwnicy, w dowolnych ila- 
ścisch — natychmiastowa 
dostąwa — przyjmuje „Pe­
wność", Dom komisowo- 
handlowy, Kraków, Dłu­
ga 43. 1242

■^Sjaszyngr do wyrobu 
pustaków betonowych 

cegły, rur, płyt, chodni­
ków, slupów oraz beto­
niarki systemu amerykan- 
skiego dostarcza najtaniej 
„Pewność" Dcm komiso­
wo-handlowy, Kraków, ul. 
Długa 43. 1213

G B T & P F .B Y tf & I lE
0 S U W I I

Kraków, Gertrudy 7.
lt!yS

W kraj. (państw.) szkole stolarstwa
w  K aiwaryi Z eb rzyd o w skie? 

otwarte będą w r. szk. 1922/23 następujące oddziały, a to:

z dn, t. września 1922:
1. Trzyletnia zawodowa szkoła sto­

larstwa,
2. Jednoroczny (16 miesięozny) .Kurs

majsterski dla cze>adi1ik6w 
E majstrów stolarskich.

& z dn. 1. października 1922:
3. Wieczorna 7° miesięczna zawo­

dowa szkoła dokształcająca 
dla stolarzy i innyoh zawodów.

Warunki przyjęcia na oddNał:

aj t. Ukończony 14 rok żyoia, 
fizyczne iizdoln iore , * 
ukończona z dobr. postęp, 
szkolą powszechno.

Od 2. U kończona szkota zaw odo­
wa, tub św ia d ectw o  uzdol­
nienia za ro d o w eg o  i ukoń­
czona z dobrym ro3lępem  
szkoła dokształcająca.

•“ n a-*
*2 o Cg.ś m m

ry City wJg! vł
o ^  ir■a e-g O» 0 2 h •JA. on

Bd 3. Ukończony 33. rok życia,
ukończona z dobrym postępem szkoła 
powszechna i  dowód przetrwania
w terminie.

Zapisy trwają do 25. sierpnia br. —  Zgłoszenia kierować należy do Dyrekcji szkoły.

Każdy uczeń przy 
zapisie opłaca:

f  Wpisowe 
. Czesne .

. M. 2 0 -— 
. ,  200-— 

Na pomoc nauk. ,  100' —

a oprócz lego fmkwentannr ad 1. 1 2 .
na materiały . . . . . M. 750’ — 
kaucję narzędziową (zwrot.) ,  1500-—

które mają być wnoszono do kasy skarbowej w Kaiwaryi — wedle polecenia Dyrekcji szkoły.

Uczniowie z poza Kaiwaryi-.otrzymują bezpłatnie pomieszkanie w bursie szkolnej (pościel 
1 bieliznę mają mieć swoją) oraz Wyżywienie za zwrotem rzeczywistych kosztów, które zawsze

. m _  A _  _  •  *1 . 4k ,̂ r. t M n „  -  „  4.  f  I ta i A / ł  1 i , n  t  /■ M A  f .  n n u  '•   l / l ń m i i r t l i o ł u i i .  L * ,„ M k . .mI, I a

mania w bursie, o ile wykażą swe ubóstwo.
1063

MATERJAŁY WEŁNIANE
P3S s u k n ie  i  p a lt a  d a m s k ie  i  m ę s k ie

UBRANIA MĘSKIE 
f j  BIELIZNĘ MĘSKĄ 
' WARSZAWSKIE Obuwieu .

m ą s k ie  i  d a m s k ie
poleca

S Z f l i a i S  A P R O W I Z A C J I  M I A S T
PS!
Ul

JCt
■IS4
iSS

S 3
G5
PSIk .
GL,

V 3
Sj?. z o. o.

1257

G a z e t a  B a n k o w a
jest bezsprzecznie najpoważniejszem polskiem 

czasopismem ekoncmiczneni!
Dwa speojalnt.- numury .Gazety Bankowej* poświęcone U. .Targom 
Wschodnim*, które ogbędą się vvg Lwowie w czasie o;i 5 do jp

w m sm a 1922, w przygotowaniu.
Do numerów tych przyjmujemy już
po

iiujemy na życzenie sami.
Numery te zostaną wydane i rozesb ne we wielu tysiącach egzemplarzy 
do wszystkich władz i instytucji rz, d j,vycli i prywatnych oraz większych 

firm przemysłowych i handlowych w krajj^. i zagranicą.

1 numerów tych przyjmujemy już ogłoszenia we wszystkich językach 
zwyczajnych cenach taryfowych. — Tłumaczenia na obce języki doko-

^  Administracja Gazety Bankowej Lwów, Zimorowicza L. 5.

Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, HolokBa. *— Redaktor naczelny 1 odpo-w. J#®1 Matyaoik.  — Drukarnia „Głosu Narodo*' w Krakowie &od zarsadoia Re âjna Faiia.


